
Ner Kraków, Środa 21 Lutego 1894.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 o n t . ,  z przesyłką pocztowa 12 centów  
w e Lw ow ie po 10 centów  do nabycia w bierze  dzienników, przy elicy  Karola Ledwika 7, 9 '

Rocznik XLVIL
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

f f  m i e j s c u ..........................................................................
Pocztą w państwie au stryaek iem ........................................

„ - niemieckiem............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
Prenum eratę przyjmuje się 1

na cały rok na kwartał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
1 złr. 80 ct.
2 zlr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.
L is ty  z pie-rrenum eraię  przyjmuje się tyi*o * UM u»«»miego anta w miesiącu. — Listy z pie­

niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie 
pocztowej.— Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. — łłfkopismow  nadsyłanych nie zwraca się

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum erate .
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach hinro d?ipnnit,w u  ę  księgarnia 
acki 1 9 , handel Bajora ul Grodzka, g W n a  frafika róg ’i ultóy św Jana handS hMa,y-
w Rynku gł. _  Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od ^ eisca  Tereza 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny po 5 cnt — Nadesłane 
ed miejsca wiersza drukiem drobnvm po 30 cnt. za k«żdy raz. — Ogłoszenia I n r in - L e ™ 1̂  
io p e m ia  l T l  ^  f  ieMików.“lica Kar,,Ja Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń u“ c!

w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu^ A Onnelik R iwfaol 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i NoJymWdze), H Schalek M D u k t T l Ł b e r *  H £ £ 5 S  
ttylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.)/’w  ^ ran kfu rc len . W.' G T  Da& e & t a  

Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

K r ć t l i Ó W  20  lu teg o . sk w ap liw ie  p rz y zn aw a li się  do m yśli w nim
zaw arte j i ja k k o lw ie k  dość n iezręczn ie  

P o w ażn y m  n astro jem  i w yższym  d u ch em  chcie li n iek tó rz y  rek lam o w ać  d la  sieb ie

Przegląd polityczny. O jciT w  — Le^nX III m k ł Wrażenie na ProJektu norm i warunków, pod jakimi bank kra-
n iL ie  L  . . ° ZaS ,w Pry watnem Ijowy mógłby przychodzić w pomoc „Spółkom

o b y w ate lsk im  o d zn acza ły  s ię  o b ra d y  zam -1 pod tym  w zględem  p ie rw szeń stw o  in icy a  I p o h t y c z ^ ^ a k ^ ^ i ^ t o c z y k  ^ S e j m i e  t z t k i m  C ałt°dC8Ẑ a parcdowa-
k m ęteg o  w  sobo tę S e jm u  i pod  tym  w zg lę - ty  w y, to  je d n a k  fak tem  j e s t , że  w niosek podczas obrad budżetowych. Między innemi wska- Sprawozdanie 'T o ^ ł o ż T ^  ^  ° ZajŚdu “ie czećc!owe dóbr tabularnych f  oraz racyonal-
dem  m oże on s łu ży ć  z a  w zó r n iek tó ry m  I ów w y szed ł od g ro n a  posłów  k o n s e rw a ty - |zywał hr. Buquoy na wzmagający się ruch so- Litwy Orżewskii i nrzed t IeneraJ gubernator na kolonizacya wewnętrzna. Mniejszość komisyi 
innym  Sejm om , k tó ry c h  cz ło n k o w ie  ch e łp ić  w nych , w y szed ł p rzed ew szy stk iem  z g ro n a  Dualistyczny i anarchistyczny, który wprawdzie w ten soosóh iż ani pW .niem . 8Praw§ zł°źona z PP- Struszkiewicza, Jana Tarnowskie­
mu l n b l o  w v ^ l ^ m a  . „ i  . .  W innych Drowincvacb anstrvaekieh n ip  “ P °? i  ’ . a n  c a r > a m  PaPleż m e  mogli go, Dydyńskiego. Goravskiego i S t a n i s ł a w a  S t a .

~ ------- . u li  . ui^ęuuicy, atorzy carowi talszywe przed- wspoi
w  n iem ałym  sto p n iu  do tego , źe  p ra c a  S e j - |s ta c y j  s z k o ln y c h , ta k  ch ę tn a  i sz lac h e tn a  I w y s tą p i ła ^ ^ ja w ^  w y r j j l  życzefto \ T y T d d S  “ ° f ą “i r , “ icze&° dobrego spo-1 nych przez komisye, a nieweszłych na porządek
m u b y ła  p ło d n ą  w  ow oce, k tó re  sk u teczn ie  ofiarność d la  d o b ra  p u b liczn eg o , p rz e jm u ją  Mała ona także na Sejmy krajowe, t. j., aby w tych b a rd z o n ien av riS 8* ? ^  " m T  ^  w ‘eDDy, d° Izby’ wymienić naIe*y następujące:
i trw a le  zazn aczą  s ię  w ro zm aity ch  g a łę - n as  n iep ło n n ą  n ad z ie ją , że, m m  m an d a t obe- Sejmach me walczyły ze sobą stronnictwa, sprzy- W niektórych dziennikach z a ^ n ic ,, ,v „ h  • ~  ; \ ni08ek P- Romańczuka w sprawie zmiany sta-
z iach  ad m in is tracy i i g o sp o d a rs tw a  k ra j  o- cnego  S ejm u up ły n ie , n ap raw io n e  zo s tan ą  “ ierzone w Radzie państwa. W ubiegłej sesyi deńskich pojawiła się w ostatnich dniach 'nodn L h c V  J®*0? 1 wyborczej w kierunku zaprowa-
w ego. Z n a jd z iem y  je sz c z e  sposo b n o ść  pod- ta k ż e  pew ne n ie sp ra w ied liw o śc i, tk w iące  S o ^ S ^ 3 *  d^ ,a ’ b° “ e Ty ska o rz ^ y m  za m iU e  k a ? d ^  beZ-P°-
n ie s ien ia  i t e t a  u ch w al s e j L w y c h .  l i f e ,  obecnej „ s tu w ie  d rogow ej. ‘  ™ S K

w7 , d o ty c 2ące  ed u k acy i p u b . i c z , ^  5 3 L S W S i 3 2 £  -
ro zw ó j n aszeg o  ekonom icznego  ruchu .

D z iś  o g ra n ic zy ć  s ię  m ożem y do k ilk u  
ogó lnych  uw ag. A  p ie rw sz a  n asu w a  s ię  ta, I zd an ia  R a d y  szk o ln e j d a ły  im pu ls do w y-1 uczyły "sTę Vrug^egtóP°języka k ra jo w eg o ,^0). Cze 
iż Sejm  ogółow i m ieszk ań có w  p rz y n ió s ł tak  czerp u jący ch  rozp raw , w k tó ry ch  p o ru szo - skiego i nawzajem. Przypomnieć jednak godzi 
p o żąd an y  upom inek , ja k im  je s t  zn iżen ie  do- no n iew ą tp liw ie  w iele  tra fn y ch  sp o strzeżeń  8'§> że ten postulat ze strony staroczeskiej pod- 
d a tk ó w  k ra jo w y ch . U m oźliw ionem  0110 zo- i m yśli, a  św ie tn a  m ow a p o s ła  B obrzyń- u<j8Z0D̂  b? ł dawno przez hr. Clamów, a wówczas 
s ta ło  w sk u te k  u re g u lo w an ia  finansów  k ra - sk ieg o  o p a rta  n a  u m ęd o w y eb  d a tach  i re -
in«rT.,.k r r nr,nsr...r„,T inni m'oTnmovm acvach . rz u c iła  la sn e  św ia tło  na nnłtr nton I vr:____  ? , **vzano. azKoaa, ze iak pozuo

N ie z a ła tw io n e  p r z e z  S e jm  p rz e d ło ż e n ia .

L w ó w  19 lutego.

strony Drugi wniosek, załatwiony przez komisyę, po- 
I chodził od p. Skałkowskiego w przedmiocie opo- 
tiatkowania instytucyj, obowiązanych do publicz­
nego składania rachunków, tudzież funduszów 
publicznych.

Wnioskodawcy chodzi o to, aby rząd w drodze 
konstytucyjnej przeprowadził rozszerzenie ustawy7. rlnio 07 1 nr>s\ . __ y

ta k  w idoczne p o lep szen ie  s ię  s tan u  finan- p lan y  naszej naczelnej m a g is tra tu ry  szk o ln e j. tul^ “ycb 8tar?- Ze spraw ustawodawczych nie załatwił Seim fn°nfina!!i1CZnegi?i-skladan,a rachunków, tudzież do
sów  k ra jo w y ch  j e s t  najw ym ow niejszem  Swia- O ep izodzie  ru sk im  n a  S e jm ie  p i s a l i b y  L m u ^ . “" “i  “ ?T  by, pr0|ek,“ Mt“^  budowśiczej Z  S ^ i ^ k S v . I L I '  u , ,
dec tw em , źe m yśl k o n w ersy i b y ła  zd ro w ą p rzed  k ilk u  dniam i. N iek tó re  n iesfo rn e  g ło - od niego w Berlinie ^ L ^ p e s z e V z is ie jrz rp S io s t  I rrafachmia8tt ł mia8tec, f ek-. Proi ekt ten 0 62 para- Skałkowskiego p rzy ch y lić  się°do zdaniaewń?oskP' 
1 ro z u m n ą , że  p rzep ro w ad zo n o  j ą  p rz e z o r -L y  posłów  ru sk ich , k tó rz y  n ie b ro n ili an i skV «  zapewne szczegóły o zewnętrznych f o L a S  p G u s ta w ^ R o n fe rW ^ T ^ ^  a^ ml.ni8tracyJn^ (r.ef. dawcy i uchwaliła zaproponować Sejmowi stoso- 
n ie i d la  k ra ju  k o rz y s tn ie , że d obrze  s ię  sp ra w y  ru sk ie j, ani rz eczy w is ty ch  i n t e r e - r “?czącycb odwiedziu, uzupełniających dzieło po tygodniu i d la te J . toi pi.e.r0 w 08tat“Iai wną rezolucyę do rządu,
sta ło , iż  Sejm  n ie  p o szed ł za  tem i g ło sam i, sów ru sk ich , w yw oła ły  n iem iły  ro zd żw ięk  f f u S S  monf cb^ 1 tw.6^  dzisiejszychdzienny. Wydział k ra jo w y p o fio w r^T aw o d n ie tó  Ż1ardecki1ee°. Rayskiego, Paszkow-
k tó re  p o d jęc ie  k o n w ersy i o d ra d za ły  1 że  w ta k  z re sz tą  h arm o n ijn y ch  i pow ażnych  wiadomo iuż 1 dzienmk5w niemieckich przedłożenie na następnej sesyi sejmowej z m iW  L i  a J «drze)owicza, dążące do
s z k o d a , iż o p la n ie  k o n w ersy i w cześn iej obradach . O ne też  spow odow ały  p N a- « pr owi acyi L  Dru&ia* p r o j e k e ć i a i y  zalatr Be J6 '
n ie pom yślano . S tw ie rd z ić  też n a leż y  z u- L e s t n i k a  do wvrażneo-n J  zał  ̂ 2 T l ° ^ kl e .:* P^ en' L Cf arza zaka‘ SeJ“ > J e s t  projekt ustawy r e f r o lu ia ć e T a to K  Ł  dro« ° ^  “ a P«d-. , , . _  . m iestn ik a  do w y raźn eg o  o k re ś le n ia  ty ch
znaniem  1 zadow oleniem  iż pom im o w idocz- g ran ic , w  k tó ry ch  liczy ć  m oga n a  n o n ar-

fin.a “ S(5w. k ra i ° wy ch. cie ży czen ia  i d ążen ia  n a ro d u  ru sk ie g o  7 “UIJ T  10 wieJk! naci8k> ab?  °dwiedzinom I idąc

izm em  fin an L w v m  ak tlla ln y j h  P o trzebach . Z e  s tro n y  d ^ T m  T a c z e f  c e l h ^ ^ ^ ^  SistoacyTnTćw Iekszoś •8“ lJltarną- ^ ° “ 18ya adnn-lda t i poczynionych doświadczeń ''n i e ”YaTuszająctym izm em  finansow ym , pochopnym  do w y- no lsk ie i 
d a tk ó w  d o ryw czych , bez p lan u , bez d o k ła ­
dnego 
owszem  
s ię  w zg lęd

ś S I ś a S w S S S S s I E I S S 1!5 tę  s ta ra n n o ść  oko ło  u trzy m a- s ta n ie  d la  karzy berlińskich P J,Zeniu etektu finansowt

— wskazówką, udzieloną mu w 'rokn I oejia.owi wn}08tI do zmiany obowiązu-

admi-1;. i Ł t T d M J f ; ! ? 5

tabularnego posia-| 
oraz obliczenia w przy-

S z y k  bojowy s t ro n n ic tw  w ę g ie rsk ic h .

B u d a - P e s z t  19 lutego.

— “  ‘"=1^ “ ;? ' ^ Tn ia  rów now ag i w sw oich  b u d że tach  p rzy - w ażn ie jszy  g ło s  czc igodnego  X . M etrom  
ję ły  z a  g łó w n ą  p o d staw ę  sw ej ad m in is tra - lity , k tó ry  sk o rz y s ta ł  i tym  razem  z 
cyx. G d z ie  n iem a dobrego  za rząd u  finansów , sobności, ab y  s tw ie rd z ić  w słow ach

»i- wno w ym ow nych, j a k  szczery ch , g m w u e i Riasy, rzeai:  „ooję się, ze pano-lnam i na tegorocznej sesv i'  seimowVi '„ „ T J T i
n  - - , . . • • • ZaSa? y  ,W lernoścl d la  p ań s tw a  1 d la  C erk w i ™  zrob‘cle ^ in t e r e s .  Tu będzie mało swobody. Projekt ten nie zostoł przez k o m 3  A S S ?
D ru g a  sp ra w a , k tó rą  s ię  pam ię tn ie  zap i- g re c k o -k a to lic k ie j. O to s z ta n d a r  je d y n y  t« .zamknie 14 żandarmów i ich mundurvlcvina zalatwinnv P omi8y§ administra

s z e  u b ieg ła  se sy a  se jm o w a, to  u ch w alen ie  około  k tó reg o  sk u p iać  s ie  pow inni ci k tó  * 
w niosku  nnoL  v___ I_______________________   , • r  _

tam  niem a g ru n tu  d la  zd ro w eg o  l p raw i- wno w ym ow nych, j a k  szczery ch , g łó w n e  rePrezentantów prasy, rzekł: ’ Boje się, że pano-1 nami na te£roroe7ntó"TPr^ “JUTV " pcwuerni zmia- 1 wmn zwrot przeciwko' prądom a n fy k n i7 T  pc‘ 
d łow ego ro zw o ju  au tonom ii. |z a s a d y  w ierności d la  p ań s tw a  1 d la  C erkw i I ™  .zrob^ ie  zły interes. Tu będzie'mało swobody. Projekt ten nie zostoł S ^ k o m h v l  a d Ć i n i s ^ T 1̂ 7 r^ dXi. nawet afcatolickie, c z u j ą ^ n S z7 o ś ć

. . . .  . mundury cyjną załatwiony. ra‘ pewneg° zbliżenia się do Kościoła, a przynajmniej
. --------- ........................... . .............................r —  — , g u  t u p i ą c  s ic  pow inni c i, Któ-1 wiać i“ t j f J 8po8.obność Podz>- Z ważniejszych przedłożeń administracvinvch “®zanowail,a ,teJ Jedynej, wielkiej moralnej potęgi

8zczer“  '“'IzsKm* ^
ju z  naro d o w e i spo łeczne znaczen ie  tego  
w n iosku , to też z tem  ży w szą  ra d o śc ią  w i­
tam y  dziś zam ien ien ie  tego  w n io sk u  w  obo­
w ią z u ją c ą  u s ta w ę , a  ja k k o lw ie k  w szy scy

P aw eł P o p ie l.
P I S M A .

Tomów dwa. —  Nakładem rodziny.

(Dokończenie).
Maurycy Mann, od młodości bliski Popielowi, 

który go wezwał do Czasu i włożył w rękę pióro 
dziennikarza — nie przestał dla nas, cośm y ter 
minowali w jego warsztacie, być mistrzem, wzo 
rem , przykładem : jak  służyć piórem dobrej spra 
wie; jak  stosować do potrzeb dnia prawdy wyż 
sze, bezwzględne, nigdy sztandaru nie opuścić i 
z gruntu zasad nie zstąpić, a nie popaść w dok 
trynerstw o; jak badać stosunki i wypadki euro­
pejskie, nie według zbyt zakorzenionego subjekty- 
wizmu polskiego, ale zawsze z myślą po lską; jak 
odpierać pociski z zewnątrz i koić rany wewnę­
trzne , ostrzegać przed zasadzką obcą lub własnym 
obłędem, a szukać w każdem położeniu mniej­
szego złego i ulgi w niedoli; jak przestrzegać 
dziennikarskiej uczciwości, szanować dobrą sławę 
każdego i przypuszczać dobrą wiarę u przeciwni 
k ó w ; jak zachować najważniejsze dziennikarza 
onoty: miarę i dyskrecyę. W tem wszystkiem 
^tann był i zostanie mistrzem. Ten dziennikarz 
zasluguje, aby jego pamięć uwiecznić i odświe­
żyć, bo posiadał wyłączny urok, którym sobie 
otwierał i utrzymywał szerokie stosunki europej­
skie, jak  mało kto z Polaków współczesnych —
1 nim wywierał wpływ osobisty na społeczność 
®aszą, jak  znów mało kto w naszem mieście i
k >aju. Gdy pamiętniki, zatytułowane: Memoires 

un homme de rien, które byłyby prawdziwą ko- 
Pnlniąj Mann w chorobie spalił, lękając się nie 
jtyskrecyj pośmiertnych wobec wielu żyjących, ne- 
kr°l°g pióra Popiela będzie ważną wskazówką, 
|jdy nadejdzie chwila ocenienia twórcy szkoły 

z>ennikarskiej polskiej na miarę europejską.
9  Aleksandrze Wielopolskim znajdujemy wspo- 

luuienie krótkie, lapidarne, niewystarczające atoli,

U niei  n  L ' T ~  •— v -------- - » » » « / * v u  1 wego w przedmiocie osobneeo o d d z i a ł u  n » D-a  za.^ra^aJ^cycb światu kataklizmów— rząd we-
57 ód.echa? przyjecbał W,CZ0nV 0 S°dz. 5 minut cyjnego w banku krajowym Wieksiość k o rn ik  ^  KoŚci,,łowi W0J“?- Kościół i w tych

W e d w f n f  P u n k t p °  dziewiątej wieczorem. gospodarstwa krajowego ha pods awie r e f e r a  n pa,18twaf b’ k‘drych wprowadzono śluby cywifne
Według mformacyj Pester Lloyda, który swoje | Rulewskiego, proponowała S e Z J  oh p; n,e «P»dł. Nie może więc być mowy o tom I R

wiadomości czerpie niejednokrotnie z dvnlomatv- Wydziałowi krajowemu wypracowanie w ^ z n  w ’̂ * * * * * ’ chociażh^  P oprow adził hwoje
mieniu z dyrekcyą i radą^nadzorczą banku^kra^t \  k S % T *  ref° r“A  "dniósł trwałe"zwycięstwo naS 
wego 1 przedłożenie Sejmowi na najbliższej sesvi S k a S ' h  y . każdy“  razje jednak powszechną

j « ze j sesyi | ciekawość budzi pytanie, czy gabinetowi p. We

1 tt J “  J OIIUJV
czerpie niejednokrotnie z dyplomaty- 

cznych źródeł, sprawa zamknięcia kościoła kato­
lickiego w Krożach i gwałtów, popełnianych na

gdy zważymy stosunki bliskie i długoletnie, jakie nych premis i z innei szkoły — o-nta I •

Si “a,2i± epTi“pht 12- 1 .2?1 .. *. m. >0 .,ik„ ts*t I * 2  JŁsMss.*®!?*'.- K Ą I  4'lr!
nym szermierzem do końca, ale błądził wyborem 

Jakążby dziśWmożna°ne'* ’ •CZę8t° zatruteJ jadem.

niego komendy przed przejściem granicy pruskiej. I dro atronnictwaVtn było jej’ i K W l T M Ć* ą' l W? '. “ ieJedl>ą. książkę spisacbV m SnW Tty^h Z/a  | £ " k J  )!acbów " ' f ^ y c h ^ c i ą g a j ą ^ c h ^  
Popiel dramat ten wojskowy przedstawia w szcze- o tem mówić, bo to d i ?  S y l  ' 1 ^ °  6 r  “ yf ’ ktÓre Ilie czasu z V ąCz £  Z  Ł  ł 1“  ™ k u ' ab^  Je za‘knąć na grun-

 ...............................   ■' ' -  - ’ az,S naleZv d° Pizeszlosci. wystrzelić pełnym kw iatem ... z Pączku cie Roścmłą, ą ruchem odwrotnym synów niewiary
mv4li nra, iI§ T  8zersze Ubolewał zawsze pan Paweł tak a-oraov 1 + kt.°*’zy  po zniechęceniach i zawodach w ideałach 
myśli oraz ^ Jn ów  dowo-1 powy Krakowianin, nad znikaniem s b n S  \,!t I n 1iekuA .8ZUkają ■dziś dr° g ‘ do utraconej świątyni
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kerlego uda s ię , wbrew stanowczemu oporowi 
szczerze katolickiej ludności W ęgier, urzeczyw ist­
nić swe zam ysły w S ejm ie? W szelkie przepowie­
dnie w tym względzie byłyby przedwczesne. — 
Jestto  absolutną niemożliwością obliczyć dziś do 
k ładnie rezultaty  głosowania. Możemy tylko na 
teraz objaśnić szyk bojowy stronnictw  parlam en 
tarnyeh.

Stronnictwo liberalne czyli rządowe wczoraj je  
dnomyślnie uchwaliło głosować za projektam i ko- 
ścielno-politycznemi. Możnaby ztąd wnosić, że se- 
cesya w tem stronnictw ie już się skończyła i że 
z tych około 200 posłów, którzy pozostali w k lu ­
bie liberalnym , w yjąw szy kilku duchow nych, ża 
den nie będzie głosował przeciwko projektom  rzą­
dowym. Ilu jednak w stanowczej chwili usunie 
się od g łosow ania, tego dziś niepodobna przew i­
dzieć. Bo zależeć to będzie niew ątpliw ie od prze­
biegu rozpraw  sejmowych. Aby wszyscy członko­
wie stronnictw a rządowego z zapałem  popierali 
akcyę kościelno polityczną gab inetu , tego naw et 
najgorliw si optymiści owego obozu nie tw ierdzą. 
Znaczna, może przew ażna część klubu liberalnego 
wspiera gabinet w tej kw estyi głównie ze w zglę­
dów karności klubowej i w widokach politycz­
nych, nie zaś z przekonania o pożyteczności „re ­
form ".

Obie frakcye stronnictw a niepodległości liczą r a ­
zem około 100 członków. Mniejsza z tych frakcyj 
już 15 lutego pod przewodnictwem Józefa Mada- 
rasza uchwaliła jednom yślnie głosować za pro­
jektam i kościelno-politycznymi. W iększa odnośne 
obrady odbyła 17 lutego pod prezydencyą Ju liu­
sza Jnsta . Przeciwko wszelkiej obowiązującej u- 
chwale przem aw iali: U gron, B artha i Szalay. 
O statecznie 46 głosam i przeciwko 12 konferencya 
uchwaliła głosować za ustaw ą o ślubach cywil­
nych z zastrzeżeniem , że takie głosowanie nie za 
w iera wotum zaufania d la  gabinetu, i że ci człon­
kowie, którym  „socyalne stanowisko," lub nie­
zmienne przekonania nie pozw alają głosować za 
projektam i rządow ym i, mogą jednak  pozostać 
w k lu b ie ; dziesięciu członków wydaliło się przed 
głosowaniem. Na teraz więc trzeba przypuszczać, 
że w iększa część Btronnictwa niepodległości odda 
swe głosy za ustaw ą o ślubach cywilnych.

F rakcya hr. Juliusza Szapary'ego, licząca na te 
raz około 30 członków, będzie glosow ała solidar­
nie przeciwko tej ustaw ie. Stronnictwo „narodo­
we," liczące 67 członków, na konferencyi 10 i 11 
lutego po bardzo gruntownych naradach uchwa­
liło, że wprawdzie w tej kwestyi członkowie nie 
są obowiązani do solidarnego głosowania, „że j e ­
dnak, celem usunięcia wszelkiego nieporozumienia, 
oświadcza stronnictwo, iż zgadza się na wywody 
hr. Apponyi’ego". Otóż hr. Apponyi podczas tych 
obrad w długiej mowie, jednej z najśw ietniejszych, 
jak ie  dotąd w ygłosił, stanowczo potępił obo­
wiązkowe śluby cyw ilne; w ykazyw ał ich zgubne 
sk u tk i; przystaw ał, co najwięcej, na śluby cywil­
ne fakultatyw ne (jak w Austryi) i oświadczył się 
bezwzględnie przeciwko projektowi rządowemu. 
Ze stronnictw a „narodowego" więc zaledwo kilku 
posłów odda swe głosy za tym projektem.

Z tych uchwal stronnictw sejmowych trzebaby 
wnosić, że projekt rządowy w Izbie poselskiej 
uzyska w iększość, choć znowu nie tak znaczną, 
ja k  zapow iadają szowiniści obozu antykościelnego. 
W każdym  razie w iększość ta  powstanie tylko 
przy pomocy skrajnej lewicy. Już dawniej w yka 
zywaliśm y, że taka  większość sprzeciwia się pra­
widłom parlam entarnym  i nie zabezpiecza pozycyi 
gabinetu. W czoraj uznał to także jeden z głównych 
organów stronnictw a rządow ego, oświadczając: 
„Gdyby rząd nie zdołał przeprowadzić swych pro­
jektów  za pomocą samego stronnictwa liberalnego, 
gdyby bez głosów skrajnej lewicy nie rozporzą 
dzał w iększością w Sejm ie, natenczas po przepro 
wadzeniu projektów kościelno-politycznych stracił­
by wszelki grunt pod nogami i upadek jego był 
by nieunikniony, chociażby urzeczywistnił swe za ­
mysły na polu kościelno-politycznem." T ak  jest 
istotnie. Nie rozumiemy, w jak i sposób wśród d a ­
nych okoliczności organa pólurzędowe spodziew ają 
się przeprowadzić projekta kościelno - polityczne 
głosami samego stronnictwa liberalnego? Nato 
m iast dobrze będzie pam iętać o tem wczorajszem, 
bardzo poprawnem  w yznaniu , gdyby czasem p. 
W ekerle miał o tem zapomnieć.

Przejdźm y teraz do Izby m agnatów. Tym i dnia 
mi organ skrajnej lewicy Egyertetes podał nastę­
pujące szczegóły : Izba m agnatów, licząca w tej 
chwili 356 członków, wkrótce zwiększy się o 9, 
z tych trzech m ianowanych przez rz ą d , a zatem 
w chwili obrad nad ustaw ą o ślubach cywilnych 
liczyć będzie 365 członków. Z tych 134 odda 
głosy za projektem  rządowym , 128 przeciwko nie 
mu, a 103 z różnych powodów usunie się od g lo­
sowania.

Oczywiście jest to rachuba dowolna. Bo jeżeli 
już teraz można z pewnem prawdopodobieństwem 
wymienić stanowczych zwolenników i przeciw ni­
ków projektu o ślubach cywilnych, to żadną miarą 
niepodobna zaręczyć, że właśnie 103 członków Izby 
usunie się od głosowania. Panowie ci reprezentują 
obóz chw iejnych , i dziś żadną m iarą nie można 
przewidzieć, ilu z nich istotnie usunie się, ilu ule­
gnie wpływom rządow ym , ilu przeciwnie połączy 
się z opozycyą? W ystarcza, aby z tych chw iej­
nych 6 głosowało przeciwko projektowi o ślubach 
cyw ilnych, aby go obalić. Jakoż w kołach pow a­
żnych dotąd przew aża zdanie , że Izba m agnatów 
odrzuci projekt p. W ekerlego, ja k  przed 10 laty 
odrzuciła projekt Tiszy o m ałżeństwach mięsza- 
nych.

W  kołach antykościelnych zapow iadają , że 
wszyscy dostojnicy dworscy (barones regni) albo 
oddadzą swe głosy za p ro jek tem , albo się usuną 
od głosowania. Jeżeli gabinet s tara  się u dworu 
o tego rodzaju instrukcye dla swych dostojników, 
to łatwo przewidzieć, że te zabiegi zawiodą. Ce 
sarz mógł udzielić projektom  rządowym wstępnego 
przyzwolenia, ale z pewnością nie myśli krępować 
sum ienia dostojników dworu. Taksam o w W ie­
dniu w r. 1868, gdy w Izbie panów stanęły na 
porządku dziennym ustaw y konfesyjne, cesarz nie 
udzielił żadnej instrukcyi dostojnikom dworu, z któ­
rych jedni głosowali za temi ustawami, inni prze­
ciwko nim. Owe insynuacye odsłaniają tylko po 
stronie dzienników „liberalnych" brak szczerych 
przekonań konstytucyjnych. Każdy członek Sejmu 
posiada zupełną swobodę oddania głosu według 
indyw idualnego przekonania i choćby byl najniż­
szym urzędnikiem , nie może za swe głosowanie 
w Sejm ie być pociągany do odpowiedzialności. 
W szak katoliccy dostojnicy dworscy nie są  w y­
jęci z pod tego kardynalnego praw a konstytu­
cyjnego?

Oto szyk bojowy stronnictw  sejmowych. Nie lu ­
biąc przesady, nie powiem, że p. W ekerle zaw arł 
sojusz z Kossuthem. Nie można jed n ak  prezesowi

gabinetu oszczędzić zarzutu , że niebacznie rozpo­
czął akcyę, której przeprowadzenie je s t zawisłem 
od humoru stronnictw a niepodległości. A nadto 
z zajść na ulicy, które się dziś odegrały przed 
pałacykiem  sejm owym , trzebaby wnosić, że auto- 
rowie projektów anty-kościelnych zam ierzają po­
sługiwać się tymi samymi żywiołami warcholskimi, 
które dotąd dem onstracyam i swemi popierały tylko 
radykalne w ystępy opozycyi w Sejmie. Jeżeli kto­
kolwiek w obozie rządowym  przypuszcza, że te 
uliczne oklaski moralnie w spierają akcyę kościelno- 
polityczną, to grubo się myli. Hr. A pponyi, w i­
tany dziś przed Sejmem okrzykiem : „Precz", znaj­
duje się w korzystniejszej politycznej sytuacyi, niż 
p. W ekerle, który sobie nagle zasłużył na eljen 
tej ulicznej gw ardyi skrajnej lew icy!

Memoryał komisyi kolonizacyjnej za  r. 1893.

Sejmowi pruskiem u przedłożyło m inisterstwo 
prawem kolonizacyjnem przepisany memoryał, do­
tyczący działalności kom isyi kolonizacyjnej w r. 
1893. Autorzy m emoryału żalą się i w niniejszym 
memoryale, jak  w poprzednich, na liche zbiory, a 
z cyfr, które poniżej przytaczam y, przekonam y 
się, że kom isya nie może wygospodarować z na­
bytych przez n ią  włości nakładów , jak ich  na swe 
dzieło cyw ilizacyjne nie szczędzi. Patrząc na tę 
kosztowną gospodarkę komisyi, ubolewać trzeba 
nad rozrzutnością rządu, który z jednej strony 
walczy z niedoborami, rolnictwu krajow em u z ża ­
dną przyjść nie umie pomocą, a corocznie pośw ię­
ca tak ie  miliony na cele tak  wątpliwe.

Skład komisyi i jej biur poszczególnych: P re ­
zydentem komisyi je s t Dr W ittenburg, zastępcą 
jego naczelny prezes K sięstw a p. Wilamowitz. 
W biurach prezydenta pracowało 13 wyższych 
urzędników. Komisya dzieli się na trzy wydziały. 
Pierwszy wydział zajm uje się kolonizacyą w ści- 
słem tego słowa znaczeniu; drugi wydział zaku 
pnem i adm inistracyą dóbr n ierozparcelow anych; 
trzeci w ydział zajm uje się sprawam i melioracyjuo- 
technicznemi i budowlanemi, podziałem  dóbr i po 
miarami.

Z a  k u p n o  d ó b r :  W roku 1893 zaofiarowano 
komisyi do nabycia z wolnej ręk i: 135 dóbr i 
29 gospodarstw  włościańskich i to z ręk i pol­
skiej : 52 dóbr i 22 gospodarstw  w łościańskich; 
z ręki n iem ieckiej: 83 dóbr i 7 gospodarstw  wło­
ściańskich.

W rzeczywistości nabyła kom isya kolonizacyjna 
w roku 1893: a) 13 w iększych dóbr; b) jednę 
mniejszą posiadłość na zaokrąglenie pewnej wię 
kszej posiadłości fiskalnej.

Zakupiono: A )  w obwodzie rejencyjnym  kw i­
dzyńskim : Dobra rycerskie Pniewno w powiecie 
świeckim od Niem ca; dobra rycerskie Dorposz 
w pow. chełmińskim od Niemca; dobra rycerskie 
W ałdowo w pow. złotowskim od P o laka; gospo 
darstwo Nr 17 w Kruposzynie w pow. świeckim 
od P o laka; ogółem 1.955 ha. 47 a. i 96 metr. kw. 
za ogólną sumę 1,184.765 mr. 45 fen. B )  w obwo­
dzie rejencyjnym  poznańskim : Dobra szlacheckie 
Stanisławowo II w pow. wrzesińskim  od Polaka; 
dobra Skotniki w pow. wrzesińskim  od Polaka; 
dobra rycerskie Latalice w pow. średzkim  od 
Niemca; dobra rycerskie Pogrzybów od P o laka ; 
dobra rycerskie Przybysław ice w pow. odolanow 
skim od P o laka; dobra rycerskie Strzydze w po­
wiecie pleszewskim od N iem ca; ogółem 3.880 
hektarów  43 arów za ogólną sumę 2,556.600 ma 
rek. C) w obwodzie rejencyjnym  bydgoskim : 
Dobra rycerskie Tonowo w powiecie żnińskim 
od Niemca, dobra rycerskie Siedleczko w powie­
cie wągrowieckim  od Niemca, dobra rycerskie Ar 
kuszewo w powiecie gnieźnieńskim  od Polaka, 
dobra rycerskie Radojewice w powiecie inowro­
cławskim od Niemca, razem 2.588 hektarów  70 a. 
29 kw adr, metrów za ogólną sumę 1,530.000 ma 
rek. Doliczając do tego to , co kom isya nabyła 
w 7 poprzednich la tach , zakupiła kom isya aż do 
końca roku 1893 ogółem : a) areału dominialnego 
74 025 ha. 13 a. 44 kw adr. metr. za ogólną sumę 
45,053.936 m arek 62 fenigów; b) areału włościań 
skiego 1.351 ha. 41 a. 57 metr. kw adr, za ogólną 
sumę 910.510 m arek 25 fenigów, razem areału 
75.376 ha. 65 a. 1 metr. kw adr, za ogólną sumę 
45,964.446 m arek 87 fenigów.

Obszar ziemi, nabyty przez kom isyę w r. 1893, 
wynosi ogółem 8.424 ha. 61 a. 25 metr. kwadr., 
w r. 1892 wynosił 8.422 ha. 21 a. 77 metr. kw., 
zatem nabyła kom isya w r. 1893: o 2 ha. 39 a. 
48 metr. kw. mniej areału. Przecięciowa cena 1 
hektara, płacona przez komisyę, wynosiła 626 m a­
rek, w r. 1892 płaciła kom isya za 1 ha. przecię- 
ciowo 549 m arek. Cena przecięciowa wszystkiej 
przez komisyę nabytej ziemi wynosi 609 marek 
za 1 hektar.

O s i e d l a n i e .  Na ogół kolonistów 1.387 po­
chodzi z W. Ks. Poznańskiego 534, z innych dziel­
nic niemieckich 789, a z po za granic Niemiec 
64 kolonistów. W edług w yznania je s t ewangieli- 
ków 1.257, katolików 130. Potw ierdza się więc 
zdanie prasy  ka to lick ie j, że kolonizaeyi chodzi 
nietylko o germ anizacyę, ale także o sprotestan- 
tyzowanie katolickich dzielnic.

Ogólny dochód kom isyi kolonizacyjnej od czasu 
jej istnienia aż do 1 kw ietnia 1893 wynosił skro­
mną sumę 3,266.525 m arek 98 fenigów ; w roku 
1892/93 dochód wynosił 817.469 m arek 24 feni­
gów, w latach poprzednich ogółem 2,449.056 m a­
rek 74 fenigów. Ogólny rozchód komisyi koloni­
zacyjnej od czasu jej istnienia aż do 1 kwietnia 
1893 wynosił 54,310.332 m arek 28 fenigów, w r. 
1892/93 rozchód wynosił 8,546.191 m arek 79 fe­
nigów, w poprzednich latach ogółem 45,764.140 
marek 49 fenigów. N u m eri loquuntur!

Kilka uwag w kwestyi s tanow iska 
i w yksz ta łcen ia  techników.

(Dalszy ciąg. Ob. Nr 22).
W Prusiech, przy organizacyi służby technicznej 

musiano szukać innego punktu w yjścia , niż we 
Prancyi. U niw ersytety niemieckie, których ustrój, 
wyrobiony i wydoskonalony tradycyą wieków, 
doprowadził do tak  świetnych dla nauki rezulta­
tów w innych gałęziach wiedzy ludzk ie j, musiał 
służyć za wzór do urządzenia wyższych szkół te­
chnicznych. Wolność uczenia i nauczania, obszer­
ny i w yczerpujący zakres nauk, został i tu zasto­
sowanym . O przedwczesnych egzam inach konkurso­
wych przy wejściu do szkoły, ani o wyznaczaniu 
m aksym alnej granicy w ieku uczniów, nie mogło 
tu być m ow y; konkursa te odłożono więc na ko­
niec, ustanaw iając dla wychodzących ze szkoły 
t. z. egzam ina państwowe. Dwa pierwsze egzami- 
na, w odległości 2 la t jeden  po drugim , dają prawo

do tytułu Regierungsbaufllhrer’a  (tłómaczenie fran ­
cuskiego conducteur des trav au x ); w cztery la ta  
później następuje trzeci egzamin na Regierungs- 
baum eister’a  (m ającego odpowiadać francuskiem u 
tytułowi inżyniera). Ten system  miał bez w ątp ie­
nia zaletę, że nie zam ykał drogi nikomu do ubie­
gania się o wyższe stopnie zawodowe i że po­
zwalał kształcić się tyle lat, ile kto uznał za sto ­
sowne, ale z drugiej strony rozłożenie egzaminów 
na długie la ta  pozaszkolne przedstaw ia pewne 
niedogodności. Egzam ina m ają sw oją racyę bytu 
w szkole, przy wejściu i wyjściu z n ie j; później 
sta ją  się hamulcem dla samodzielnego wyrobienia 
umysłu w obranej specyalności, rodzajem  gim na­
styki pamięciowej, a pamięć je s t podrzędną zale­
tą  dla techn ika; jest tyle innych sposobów prze­
konania się o jego  uzdolnieniu.

To też dla tych lub innych powodów technicy 
pruscy, mimo tych świetnych tytułów (które, po ­
dobnie ja k  we F rancyi zachow ują, przechodząc 
naw et w służbę pryw atną), mimo przyw iązanych 
do nich prerogatyw , nie zyskali sobie jed n ak  w u 
stroju państwowym  pruskim  odpowiedniego ich 
nauce i uciążliwym egzaminom stanow iska. Z o- 
statnich rozpraw, jak ie  miały miejsce z tego po­
wodu w pruskiej Izbie posłów, w ynika, że na je  
dynaście dyrekcyj kolejowych, dziewięć je s t po­
wierzonych praw nikom , a ty lko dwie technikom ; 
że na naczelników oddziałów technicznych w ypa­
da 20 prawników na 14 techników ; że w innych 
specyalnie technicznych urzędach młody prawnik, 
nieznający się na specyalności, przewodniczy 
starszym  technikom , nawet szczycącym się ty tu ­
łem Baum eister’a  i t. d. Minister robót publicznych 
przyznał istnienie tych anomalij i obiecał rozpa­
trzyć środki zaradcze, i zbadać przyczyny niedo 
statecznego przysposobienia techników do wyższych 
posad kierujących.

Więcej zbliżonem do francuskiego je s t urządzę 
nie służby inżynierów kom unikacyi w Rosyi. We 
dług regulam inu z dnia 8 maja 1890 roku inży­
nierowie ci kształcą się w instytucie A leksandra 
I. przez 5 lat, poczem wstępują do służby rządo­
wej lub pryw atnej, na mocy 3-letniego, m ającego 
być odnawianym  urlopu. Przez cały czas jednej, 
lub drugiej, znajdują się oni ciągle do rozporzą­
dzenia rządu, tw orząc, jak we Fancyi, jednę kor- 
poracyę.

O rganizacya je s t przeprowadzoną na sposób woj­
skow y; m undury zbliżone do wojskowych, muszą 
być noszone podczas służby naw et p ryw atnej; ran ­
gi i aw anse podług regulaminu. Insty tu t przyjmuje 
uczniów w liczbie ograniczonej; pierwszeństwo 
m ają c i, co się w ykażą stopniem akadem ickim ; 
inn i, o ile pozostaje miejsc w olnych, zdają egza­
min wstępny. Insty tu t zależy od m inistra komu- 
u ik acy i, który m ianuje zarządzających nim dy­
rektora i inspektora. Ci mogą wchodzić w skład 
profesorów lub nie. Profesorowie są  mianowani 
równie wprost przez m inistra. C i, którzy w ykła­
dają  przedmioty ogólne, m uszą posiadać stopień 
m agistra (habilitujący w Rosyi na profesora uni­
w ersytetu), inni muszą mieć patenty z odpowie­
dnich wyższych wydziałów specyalnych , przejść 
jeszcze przez liczne próby, egzam ina, konferencye 
i odczyty konkursowe.

Urządzenie to tworzy w R osyi, podobnie jak  
we F ran cy i, organ rządowy, rozgałęziony na ró 
żne oddziały służby technicznej i skoncentrowany 
w ręku m inistra , który rozporządza nim w spo­
sób wojskowy. O rganizacya ta  jest zbyt nową, by 
wnosić można o je j rezultatach; wszakże to jest 
pewna, że inżynierowie kom unikacyi zajm ują w rzą­
dzie i w tow arzystw ie rosyjskiem  poważne stano­
wisko na równi z wojskowymi wyższych stopni. 
Mały niezmiernie procent inteligencyi w kraju 
100 - milionowej ludności olbrzymich rozmiarów 
czyni stanowisko to tem wybitniejszem.

W zupełnie odrębnych w arunkach rozwinął się 
zawód techniczny w A nglii, gdzie wpływ kieru­
jący  rządu ustąpił wszędzie inicyatyw ie pryw a­
tnej. W szystkie roboty publiczne są  dokonywane 
przez niezależne kom panie; w szystkie bez w yjątku 
koleje żelazne są  budowane i eksploatow ane przez 
T ow arzystw a, do których należą jako  własność, 
nieograniczona czasową koncesyą. Zawód techni­
ka jest w olnym , nieograniczonym przywilejam i 
tytułów rządow ych, nadających szczególne prawa.

Anglia nie posiada szkół politechnicznych w przy- 
jętem  na kontynencie znaczeniu. T ak  zw. „techni­
cal schools" nie przechodzą zakresu szkół prze­
mysłowych.

Technicy angielscy kształcą się praktycznie u 
techników, którzy ich poprzedzili w zawodzie. 
K andydat zawodowy, po ukończeniu szkó ł, stara 
się wstąpić do praktykującego inżyn iera , pewnej 
powagi w zawodzie używ ającego, jak o  uczeń (stu 
dent lub clerk). Taki inżynier, m ianujący się „Ci 
vil E ngineer" (C. E.), „Mechanical E ngineer" lub 
„Mininy Engineer" (M. E .), stosownie do specyal 
uości zwykle stoi w stowarzyszeniu z innymi i 
nadto dobiera sobie odpowiednią liczbę pomocni­
ków (assistens) i uczniów lub dependentów (clerk). 
Tworzy się w ten sposób rodzaj biura techniczne­
go (engineer’s office), k tóre w ykonyw a zbiorowo 
wszelkie zlecenia, projekta, studya i wdgóle w szyst­
ko, co należy do zawodu inżyniera cywilnego. — 
Uczeń, w stępujący początkowo do takiego biura, 
kształci się w niem praktycznie, dopełniając teo­
retycznej n a u k i, wedle udzielanych mu wskazó­
wek z książek, lub lekeyj prywatnych, wedle mo­
żności. Gdy nabędzie odpowiedniej p rak ty k i, po­
stępuje na pomocnika (assistent), a w końcu je ­
żeli umie stać się pożytecznym , a zwłaszcza je ­
żeli rozporządza pewnym k ap ita łem , wchodzi 
w spółkę lub otw iera nową, jako  inżynier cywilny.

Aby jednak  to sam okształcenie się na wolnej 
stopie było w ogólności możliwem, potrzeba uczą­
cemu się czasu i środków. Czasu mu nie b ra k u je : 
Anglicy nie cierpią pracy absorbującej czas i siły. 
Pracujący umysłowo urzędnicy w biurach i naw et 
zwykli dependenci (clerks) są zajęci obowiązkowo 
najwyżej 5  do 6 godzin dziennie. Przytem  w ypo­
czynek niedzieli (zaczynający się zwykle w sobotę 
w południe, a  kończący w poniedziałek o godz. 12) 
je s t abso lu tnym ; nietylko biura i sklepy pozam y­
kane , ale także i wszelkie domy rozrywki, teatra, 
koncerta, naw et restau racye ; ruch pociągów w strzy­
many (z w yjątkiem  jednego pospiesznego), poczta 
nie w ydaje ani przyjm uje listów, w domach p ry ­
w atnych naw et wszelkie rozryw ki i gry tow arzy­
skie ustają. Czy kto chce, czy nie chce, musi się 
dnia tego zam knąć u siebie i oddać jak iej nau­
kow ej, kształcącej jego umysł pracy.

Jeżeli więc angielski kandydat techniczny ma 
dosyć czasu d la doskonalącej go wszechstronnie 
nauki, nie zbywa mu także na środkach. Naprzód 
ma do rozporządzenia najbogatszą w świecie lite­
raturę samopouczających k siążek ; powtóre pewne 
właściwości charakteru  angielskiego, sprzy jają 
w szczególniejszy sposób kształceniu się na wol­

nej stopie. O ile Anglik w stosunku do obcych 
w ydaje się sam olubnym , zam kniętym  w sobie, na­
wet opryskliwym  w obejściu, o tyle w ściślejszem 
kółku wspólnej pracy lub wspólnych dążności, 
sta je  się towarzyskim , uprzejmym, uczynnym, chę­
tnie udzielającym  się.

P rak ty k an t techniczny, czy to uczeń, czy asy ­
stent, czy skończony inżyn ie r, znajduje u swoich 
tow arzyszy i przełożonych poparcie, ra d ę , pomoc 
i naukę, udzielane z rzadką uprzejmością, n iek ła­
m aną przychylnością i prawdziwem poświęceniem 
czasu i cierpliwości. Nic więc dziwnego, że w ta- 
kiem otoczeniu technik angielski kształci się 
praktycznie sku teczniej, niż w najlepszej szkole, 
w yrabiając w sobie nadto ów specyalny umysł 
techniczny, który w ydaje się u niego przyrodzo­
nym, jak b y  drugą naturą.

(Dokończenie nastąpi) .

W ystawa starożytności.

Podjęta z takim  nakładem  pracy i zabiegów 
wystawa starożytności na wystawie krajowej o- 
biecuje być jednym  z najciekaw szych i najw spa­
nialszych działów. Organizow ana przez niepospo­
litego znawcę sztuki naszej i zabytków przeszło­
ści w ybiega daleko poza granice jakiegoś am ator­
skiego tylko przedsięw zięcia; urządza się nie dla 
szczupłej garstk i lubowników starożytności, ale dla 
szerokich kół społeczeństwa. Ma ona cel jasno 
w ytknięty. Czem dla działu współczesnego m alar­
stw a i rzeźby wystawa retrospektyw na dzieł pę 
dzla i dłuta, tem samem będzie właśnie w ystaw a 
starożytności dla dzisiejszej sztuki stosowanej do 
przem ysłu: wstępem historycznym , wyjaśnieniem , 
jak iem i drogami sztuka ta  kroczyła w w iekach u- 
b ieg łych , na jak ich  kształciła  się wzorach etc. 
Każdy znajdzie iu coś, co go zajm ie, oświeci i 
pouczy.

Dział ten ma być tak  urządzony, aby nietylko 
daw ał pogląd na stan naszych rękodzieł a rty sty ­
cznych w przeszłości, ale zarazem , aby rzucił 
św iatło na cywilizacyę i obyczaje Polski w cza­
sach minionych aż po koniec w. XV III. Uczony 
spotka tu niejednę rzecz, k tóra go zajmie żywo 
artyście nastręczy się bogaty nateryał do studyów 
i hojne źródło motywów dekoracyjnych i akceso- 
ryjnych. Jeżeli zaś uprzytomnimy sobie, ja k  wy­
soko w dawnej Polsce cenioną była sztuka, stoso­
wana do s tro ju , broni, sprzętu i t. d., jeżeli u 
przytom nim y sobie, że niektóre je j gałęzie rozwi­
nęły się znakomicie —  pojmiemy łatwo ja k  w iel­
ką korzyść z w ystaw y odnieść może nietylko a- 
m ator i b ad acz , nietylko artysta, ale każdy chę­
tny i zdolny rzemieślnik. Bogactwo motywów, s ty ­
lów, kosztowność dawnej roboty, św ietny zbiór 
wyrobów platnersk ich , m ieczniczych, złotniczych, 
hafciarskich, stolarskich etc. może bardzo doda 
tnio wpłynąć na rozwinięcie się sm aku i gustu 
wśród rzemieślników naszych, którym nie brak 
zdolności, ale brak im po większej części dobrych 
wzorów.

W ystaw a starożytności obejmie, ja k  wiadomo, 
dawne zabytki religijne i obrzędowe, uzbrojenie, 
przybory rycerskie i kostium ow e, rzeczy użytku 
domowego, tudzież przedm ioty dekoracyjne, fan ta­
zyjne i zbytkowe, a więc wyroby złotnicze, jubi 
lersk ie , odlew nicze, bronzow nicze, płatnerskie, 
rusznikarskie, ślusarsk ie , sto larskie, snycerskie 
i t. p . ; okazy starożytnej m echaniki, ja k  słynne 
zegary dawne, instrum enta muzyczne, ceram ika, 
szkło rznięte, kobierce, tkaniny, nam ioty , hafty 
etc. Nieodzownym warunkiem  każdego okazu jest 
jego artystyczna wartość, czy to pod względem 
stylowej formy, czy dekoracyi. Przedm ioty t. z 
wielkiej sztuki (obrazy i posągi) są  wykluczone; 
w yjątek stanow ią portrety starożytne, jako  ważne 
pomniki kostiumowe. Miniatury, medaliony, ręko­
pisy m iniaturowane, artystyczne oprawy i okucia 
ksiąg dawnych są pożądane. Pierwszeństwo m ają 
okazy roboty swojskiej, przedmioty zaś obcego 
pochodzenia uwzględnione będą o ty le , o ile na 
twórczość polską wpływały. W ystaw a obejmie 
wszystkie narodowości, jak ie  w skład  dawnej Rze 
czypospolitej wchodziły, ja k  niemniej w szystkie jej 
w arstwy społeczne z w yjątkiem  ludu wiejskiego, 
którego sztukę pomieści pawilon etnograficzny.

Ja k  dotychczas, kom itet doznaje zewsząd wiel­
kiego poparcia. Rodziny Sanguszków, Zamoyskich, 
Tarnow skich, Lubom irskich, Sapiehów, Krasickich 
najchętniej otwarły' d la celów w ystaw y podwoje 
tak cennych zbiorów, ja k  w Podhorcach, w K ur­
niku, w Dzikowie, Przeworsku, K rasiczynie i t. d. 
Znani w kraju kolekcyoniści, jak  Jan  hr. Droho- 
jowski, W ładysław  Łoziński i inni przeznaczają 
również bogate swoje zbiory na wystawę. Bardzo 
żywy udział bierze W. Ks. Poznańskie. Prócz Z a­
moyskich z K urnika, zapowiedzieli uczestnictwo 
Szembekowie, Łąccy, Żychlińscy i wielu innych.

Niektóre rodziny staropolskie, ja k  Fredrów , D u­
ninów Borkowskich, Polanowskich, uprosiły o od­
powiednie miejsce na zbiorową wystawę pam iątek 
historycznych rodzinnych, k tóra zgromadzi wiele 
cennych okazów.

W ielką wagę przyw iązyw ał komitet do w ysta­
wy przedmiotów kościelnych. Dzięki staraniom, 
arcybiskup X. Seweryn Morawski przyrzekł o tw ar­
cie skarbów  podlegających mu świątyń. Tosamo 
uczynił X. biskup przem yski Łukasz Solecki. 
Ze strony duchowieństwa ruskiego komitet doznał 
również najżyczliwszego poparcia; m etropolita X. 
Sylw ester Sembratowicz wydelegow ał w tym celu 
X. Antoniego Petruszewicza, znanego archeologa 
i historyka.

Co do kolektywnej w ystaw y m iast (broń staro­
żytna, zabytki cechowe, sprzęty ceremonialne i t. d.), 
k tórą usiłował kom itet zorganizować, okazuje się, 
że m iasta nasze niewiele zachowały pam iątek; 
mimo to je s t nadzieja, że i ta  w ystaw a będzie zaj 
mująca. W spomnieć dalej winniśmy o udziale sy ­
nagog, na które kom itet baczną zwrócił uwagę 
ze względu, że przechowują się w nich niezm ier­
nie nieraz cenne zabytki sztuki polskiej. Rozwi­
nięta w tym kierunku akcya obiecuje plon św ie­
tn y ; dotąd zgłosiło już 19 synagog przepyszne 
sprzęty liturgiczne, hafty, m akaty, wyroby ze 
złota. Między niemi są zabytki tak  wielkiej w ar­
tości, że swego czasu na powszechnej W ystawie 
wiedeńskiej w roku 1873 ogólny budziły podziw.

Kom itet zwrócił się również do pierwszorzę 
dnych muzeów austryackich, które posiadają pa­
m iątki polskie, aby zabytki te nadesłały na W y­
staw ę lwowską i pozyska je  niew ątpliw ie; co 
w ażniejsza jednak , oto ma nadzieję, że z posia­
dania Najw. Dworu cesarskiego otrzym a szereg 
sławnych gobelinów, przedstaw iających odsiecz 
W iednia, a prócz tego tak zwane kobierce staro ­
polskie złoto-jedwabne. Ukażą się również pa­
m iątki polskie, przechowujące się w Muzeum na- 
rodowem peszteńskiem , rappersw ylskiem  i t. d.

Ja k  więc widzimy, kom itet dokłada wszelkich 
starań, porusza w szystkie możliwe sprężyny, aby 
rzecz całą na wysokiej postawić s to p ie ; powinni 
też wszyscy iść mu na rękę, gorąco popierać jego 
cele, zgłaszać zabytki ja k  najliczniej, aby w dniu 
popisu teraźniejszych naszych dorobków na polu 
cywilizacyi, w ystąpiła  zarazem  przed oczy z a ­
m arła przeszłość w dostojnym blasku. Je s t to obo 
w iązek patryotyczny, idzie tu  nie o jednostki, ale 
o cały naród, który pod każdym  względem w i­
nien przed zagranicznym i gośćmi w ystąpić go­
dnie, okazać im, czem był, czem jest...

K B O S r i K A .
Kraków 20 lutego.

—  Zapiski osobiste. J. E. p. Filip Zaleski przy­
był wczoraj wieczór tutaj ze Lwowa.

—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 22 b. m. Na porządku dziennym są 
wnioski komisyi administracyjnej i sekcyi skarbowej, 
poczem na posiedzeniu tajnem nastąpi wybór II wi­
ceprezydenta miasta, oraz podanem będzie do wiado­
mości Rady sprawozdanie zakładu kontumacyjnego 
za r. 1893.

—  Komisya przem ysłowa Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem p. prezy­
denta F r i e d l e i n a .  Komisya uchwaliła program 
konkursu rękodzielniczego na wyroby jubilerskie, oraz 
introligatorskie; funduszu na nagrody udziela krajo­
wa komisya przemysłowa, oraz gmina m. Krakowa, 
konkurs ogłasza Muzeum techniczno-przemysłowe, pro­
gram konkursu układa komisya przemysłowa Rady, 
ostatecznie zaś program ten zatwierdza krajowa ko­
misya przemysłowa. Uchwalone na wczorajszem po­
siedzeniu warunki konkursu przedłożone zostaną do 
zatwierdzenia krajowej komisyi przemysłowej. Wa­
runki obejmują następujące nagrody: w dziale jubi­
lerskim 180 i 120 złr., w dziale introligatorskim 50  
i 30  złr. Komisya przemysłowa uchwaliła dalej, ażeby 
kursa praktyczne robót kobiecych przy szkole wy­
działowej św. Scholastyki wzięły udział w krajowej 
wystawie we Lw ow ie; na cel ten uchwalono kredyt 
do wysokości 842 złr. —  Wreszcie obradowała ko­
misya przemysłowa nad sprawą budowy gmachu dla 
Muzeum techniczno-przemysłowego; sprawę tę prze­
kazano osobnej już istniejącej wyłącznie ad, hoc ko­
misyi, ażeby jak najrychlej przedłożyła plany i wnio­
ski co do budowy. Komisya byt* zdani-i, iż budowa 
gmachu rozpocznie się już w r. 1895 i dlawgo ze­
zwolono na wydzierżawienie ujeżdżalni na jarmarki 
końskie tylko do kwietnia r. 1 8 9 5 , w tem bowiem 
miejscu prawdopodobnie stanie gmach muzealny.

—  Wykłady popularne. Za staraniem obywatel­
skiego komitetu opiekuńczego Domu Akademickiego 
odbywać się będa w ciągu miesiąca marca od godz. 
5— 6 po południu następujące wykłady: A) w auli 
Collegii Novi w dniach 7 i 9 marca: prof. Dr Cy­
b u l s k i  „O spirytyzmie i hypnotyzmie (z demonstra­
cyami) ; 11 marca prof. D r W a l e n t o w i c z  „Z psy­
chologii zwierząt". —  Dnia 13 marca prof. Dr Ko- 
s t a n e c k i :  Temat z dziedziny anatomii porówna­
wczej; 14 marca prof. Dr B u j w i d  „O wodzie ze 
stanowiska hygieny" (z demonstracyami); 19 marca 
dyrektor D r P o n i k ł o  „O uzdrowiskach (miejscach 
klimatycznych) ze stanowiska hygienicznego". B) 
W obserwatoryum astronomicznem: 28 i 30 marca 
adjunkt obserwatoryum Dr Daniel Wierzbicki „Ob- 
serw acye astronomiczne". Dochód z wykładów prze­
znaczony na powiększenie funduszów budowy Domu 
Akademickiego, a w części na Towarzystwo W zaje­
mnej P .mocy uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Bilety zamawiać można w księgarni S. A. Krzyża­
nowskiego.

—  W „Związku literackim" we środę dnia 21 
b. m. odbędzie się pogadanka Dra Witolda Jaroszyń­
skiego na temat: „Uniwersytet kijowski przed 1863  
rokiem." Początek o godz. 7. Członkowie mogą wpro­
wadzić gości.

—  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie 
we środę dnia 21 bm. o g. 6 wieczorem posiedzenie 
zwyczajne, na kfórem wygłoszone będą następujące 
odczyty: 1) prof. Dr Rydygier „Z chirurgii żołądka 
i jelit" (z przedstawieniem chorych); 2) prof. Dr 
Rydel „kilka słów o mechanicznem leczeniu jaglicy" 
(z okazaniem narzędzia); 3) prof. DrW alentowicz o- 
każe rzadki przypadek promienicy; 4) dyskusya nad 
odczytem Dra Rościszewskiego, odbytym na ostatniem 
posiedzeniu Tow. lekarskiego krakowskiego.

—  Dyrekcya Muzeum Narodowego w Sukienni­
cach krakowskich zwraca się z uprzejmą prośbą do 
posiadaczy pamiątek Kościuszkowskich, oraz rysun­
ków i obrazów, odnoszących się do życia bohatera i 
jego epoki, by raczyli zawiadomić dyrekcyę, jakimi 
przedmiotami mogliby wzbogacić wystawę na czas 
jednego miesiąca od d. 24 marca w salach muzeal­
nych urządzić się mającej. Zgłoszenia te pragnie 
mieć dyrekcya najdalej do 10 marca.

Zaliczając do swych obowiązków zaznaczanie ro­
cznic narodowych i pamięci wielkich mężów Polski, 
wystawami artystycznemi, Dyrekcya Muzeum nie wąt­
pi, że jak na poprzednich wystawach muzealnych 
znajdą się chętni powierzenia zabytków Kościuszkow­
skich pod straż Muzeum Narodowego i wystawę tę 
obesłać zechcą.

W. Łuszczkiew icz, T . N . Ziem ięcki,
dyrektor Muzeum. kustosz Muzeum.

—  Składki centowe. Dnia 14 bm. odbyło się u 
p. Aleksandry Ulanowskiej drugie ogólne rozbicie pu­
szek ze składkami centowemi na restauracyę Wawelu 
tj. katedry i zamku królewskiego. Przyniosły puszki 
następujące osoby, mianowicie panie: Barabaszowa, 
Brzezińska, Cyfrowiczowa, Doeningowa, Dundaczek, 
Estreicherówna, Głowacka, Grodzicka Klementyna, 
Hoffmanowa, Homolaczówna, Kohnowa, Kotschówna, 
Madeyska, Mendelsburgowa Rozalia, Mayerberg Ma- 
rya, Mieszkowska, Mroczkowska, Odrzywolska, Pa­
włowska, Pożniakowa, Retingerowa, Rylska Zygmun- 
towa , Schópfowa, Sedenmayer, Smolkowa, Stanow- 
ska, hr. Starzeńska, T eisseyre, Winklerowa, Wojcie­
chowska, Zachałkowa, Zathayowa, Żelechowska, Żu­
ław ska, Żychoniowa. — Panowie: Badeni, Bcrdel, 
Borkowski, prof. Cyfrowicz, Dika Hubert, X. Fiałek, 
Getlich, Głowacki, Gralewski, dyrektor Jabłoński, Dr 
Jaroszyński, Kreis, Kwiatkowski, Maternowski, Ma- 
tusiński, Dr Mendelsburg, Michałowski Ludwik, pro­
fesor Morawski, Pakies Adam, Pożniak, Rehman 
(z Podgórza), X. Rychlak, Schwenk, SianowBki, Szlen- 
kier, Schulc, Tomaszewski, Turliński, X. Wądolny. 
Biblioteka Uniwersytetu, drukarnia „Czasu", kance- 
larya i garderoba teatru miejskiego, szkoła ludowa 
w Podgórzu, kantor p. Mendelsburga. —  Księgarnie: 
Miłkowskiego, Zwolińskiego. —  Handle: Glixeli, Gó­
recki, Grabowski, Hawełka, Jawornicki, Kosydarski, 
Przybylski, Rudnicki, Śmidowicz, Wentzl. Cukiernie: Reh- 
mana, Maurizio, Roszkowskiego, Knowiakowskiego.—  
Pani Ulanowska złożyła swoje p u szk i, oraz nadesła' 
ne na jej ręce od pani Sowińskiej z Husiatyna, Che- 
rostkowa i Szydłowiec 38 złr.; pp. Markiewiczowie
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Andrzejowie złożyli na ręce p. Ulanowskiej 10 złr. 
PP- Gostkowski i W alter, uczniowie V klasy szkoły 
realnej 12 złr., zebrane między kolegami, p. Waleń- 
towiczowa 5 złr.; do redakcyi Głosu N arodu  nade 
8łał X. Walenty Wojtasik, proboszcz ze Żmigrodu 
® złr. 75 ct., zebrane przez niego na odpuście, któ 
re redakcya dopełniwszy do 10 złr. złożyła na ręce 
P- Ulanowskiej. Zebrane pieniądze w kwocie 310 
złr. 78 ct. złożone zostały do Kasy oszczędności m. 
Krakowa na książeczkę Nr 145.673, która pozostaje 
w przechowaniu p. Ulanowskiej. Ogólna suma skła 
dek wynosi dotąd kwotę 554 złr. 27 ct.

Osoby, które rozebrały nowe puszki, będą wymię 
nione przy rozbiciu tychże, z powodu wielkiej li 
ezby rozdanych puszek.

Składki przyjmują coraz szersze rozmiary i otoczo 
ne są powszechną sympatyą. Puszek rozdano dotąd 
550, nowe żądania nadchodzą ze wszystkich stron. 
Najmniej zamożni nie uchylają się od składania 
swych ofiar; nie należy pominąć milczeniem i służby, 
która nigdy nie zapomina o swym datku do skarbo 
nek. Należy się podziękowanie p. Anczycowi za na 
Zesłanie p. Ulanowskiej drukowanych napisów do pu 
szek, oraz p. Markusowi (ulica Szpitalna), który o 
świadczył, że bezinteresownie dostarczy 100 puszek 
blaszanych dla p. Ulanowskiej, które będą bardzo do 
godne do rozdania po sklepach.

Następne rozbicie puszek odbędzie się d. 27 lute 
go b. r. między godziną 4 a 8 popołudniu w domu 
P- Ulanowskiej w Krakowie ul. Garncarska 1. 15.

—  B a z a r  krajowy otrzymał na skład bardzo pię 
kne makaty złotem tkane z Buczacza i meble bambu 
sowe z Żarnowca.

■—  R ada szk o ln a  zamianowała zastępcami nauczy 
cieli w szkole realnej w Krakowie: Marcelego Mater 
oowskiego i Szczęsnego Tobiczyka; zatwierdziła w za 
wodzie nauczycielskim Jacka Zielińskiego w gimna 
zyum w Jarosławiu i przyznała dodatki pięcioletnie 
Franciszkowi Preisendanzowi, głównemu nauczycielowi 
w seminaryum nauczycielskiem męskiem w Krakowie, 
drugi dodatek; Janowi Brzezinie, nauczycielowi szkoły 
Swiczeń w seminaryum nauczycielskiem w Tarnopolu, 
Gzeci dodatek; Jakóbowi Kowalskiemu, nauczycielowi 
szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczycielskiem mę­
skiem w Krakowie, drugi dodatek pięcioletni.

—  Dom uniw ersy teck i. W r. 1888 utworzyli pro 
fesorowie i docenci uniwersytetu lwowskiego funda- 
°yę wieczystą pod nazwą „Dom uniwersytecki." Ge 
lem tej fundacyi jest założenie i utrzymanie taniego 
stołu dla słuchaczów tamtejszego uniwersytetu, utwo 
rżenie hospicyu^a dla chwilowego pomieszczenia ubo­
gich akademików, a wreszcie przysposobienie odpo 
wiednich lokalności, przeznaczonych na naukowe i to 
warzyskie zebrania młodzieży uniwersyteckiej. Fun- 
dscya ta wejdzie w życie, skoro się zbierze dosta­
teczny dla osiągnięcia jej celów kapitał. Dotychcza­
sowe fundusze, zebrane niemal wyłącznie ze stałych 
wkładek lub datków profesorów i docentów uniwer­
sytetu, wynoszą wedle ostatniego rachunku za r. 1893 
już dość znaczną sumę, bo kwotę 7.493 złr. 91 ct., 
ulokow auą w papierach wartościowych. Fundusz ten 
znajduje się pod zarządem senatu akademickiego, do 
którego zarazem i dalszy zarząd tej fundacyi należy.

— Towarzystwo farmaceutyczne „Unitas" odbę 
dzie nadzwyczajne walne zgromadzenie w niedzielę 
dnia 25 b. m. o godz. 3 po południu w lokalu gre 
mium aptekarzy przy ul. Grodzkiej w Krakowie.

—  Honorowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
m. Jaworowa pp. Ferdynandowi Paarowi, burmistrzowi 
miasta Jaworowa, i Janowi hr. Szeptyckiemu, mar­
szałkowi powiatowemu i posłowi na Sejm krajowy.

— Z m ian a  w łasnośc i .  Dobra tabularne Waszkowce 
nad Seretem nabył w drodze kupna od dotychczaso­
wego właściciela p. M. Nordmanna p. Hipolit Mor- 
genbesser za cenę 200.000 złr.

—  Ś lub. Dr Alfred Nossig, autor T ragedyi m y­
śli i Ja n a  Proroka , poślubił dnia 18 b. m. w Wie­
dniu pannę Różę Litmanównę, rodem z Galicyi.

— Doktorat. P. Cyryl Studziński otrzymał na uni­
wersytecie wiedeńskim stopień doktora filozofii.

—  U p os ła  Kościelskiego odbędzie się w Berlinie 
w najbliższym czasie obiad, na który, jak  donosi pół 
urzędowy Hamb. Corresp., przyrzekł przybyć cesarz 
Wilhelm.

— Z W arszaw y  donoszą do pism lwowskich, iż 
car zezwolił na odbycie się w Warszawie wystawy 
rolniczo-przemysłowej w r. 1895, pod warunkiem, aby 
równocześnie obchodzono 30-tą rocznicę uwłaszczenia 
włościan.

Rodzina ś. p. Dra Roi lego, jak nam donoszą, 
najwcześniej w lipcu b. r. przenosi się na stały po­
byt do Lwowa; dotąd dawnego miejsca zamieszkania 
(Kamieniec Podolski) nie zmieniła, tam też we wszel­
kich sprawach zgłaszać się do niej należy.

— A narch iśc i  w Londynie. Sprawca nieudanego 
zamachu na obserwatoryum astronomiczne w Green­
wich Marcyal Bourdin miał lat 26 i urodził się 
w Tours. Z zawodu był krawcem damskim i miał 
magazyn na Great Tichfield Street, Nr. 18. Wspól­
nikiem jego był brat jego Henryk, który jednak 
rzadko rozmawiał z nim o polityce. Interes szedł 
bardzo dobrze i bracia nigdy nie byli w kłopotach 
pieniężnych. Przy zwłokach Marcyala znaleziono 13 
funtów szterlingów. Był on namiętnym chemikiem i 
w klubie anarchistyczym Autonomia miał raz odczyt 
o materyałach wybuchowych. Bourdin był sekreta­
rzem francuskiej grupy anarchistów w Lonynie. Przed 
kilku laty zwiedził Amerykę i bawił blisko przez 
rok w Nowym Yorku i w Chicago, gdzie nawiązał 
stosunki z miejscowymi anarchistami. W ostatnich 
czasach wyjeżdżał Bourdin do Francyi. Mieszkanie 
Bourdina przeszukała w piątek najdokładniej policya;

znaleziono materyały wybuchowe, fotografie wielu o- 
sób i mnóstwo szkiców i planów. Policya miała Bour­
dina na oku od czasu zamachu Vaillanta w Paryżu. 
W tych dniach zarządzono także rewizyę w mieszka­
niu francuskiego anarchisty Franęois, zawikłanego 
w paryskie zamachy dynamitowe lat ostatnich. Pół­
tora roku temu rząd francuski zażądał wydania Fran­
ęois; dowody winy uznane jednak były za niewystar 
czające. W piątek wieczorem policya londyńska wtar­
gnęła także do lokalu klubu Autonomia, znajdujące­
go się na Windmill Street. Wyprawę prowadził in 
spektor Melville, specyalista do spraw anarchistycz 
nych. Inspektora otaczało 5 tajnych ajentów i kilku 
dziesięciu zwykłych policyantów w cywilnem odzie 
niu. Bez żadnej przeszkody policya weszła do klubu 
i otoczyła wszystkie drzwi. Wszystkich obecnych a 
resztowano. Sierżant Walsh stanął u drzwi wchodo 
wych, ażeby przyjmować wszystkich później przyby 
wających anarchistów. Wszystko odbyło się tak ci 
cho, że w ulicy nic spostrzedz nie było można. W za 
chowaniu się policyi nie brakło humorystycznego 6le 
mentu. Skoro ktokolwiek do drzwi zapukał, sierżant 
Welsh witał go grzecznym ukłonem. Gdy jednak 
wszedł do pokoju, prowadzono go do suteren, gdzie 
inspektor Melville odbywał przesłuchania. Melville 
znał prawie wszystkich i witał ich po nazwisku, 

Francuzami, i Niemcami rozmawiał w ich języku 
rodzinnym. Nikt prawie nie stawiał oporu, a bardzo 
wielu dawało odpowiedzi na wszystkie pytania. Tyl 
ko pewien Francuz siłą chciał się uwolnić tak, iż 
mnsiano mu nałożyć kajdany. Po spisaniu protokółu 
z 90 anarchistami Melville wycofał się ze swoją ar 
mią, uwalniając wszystkich aresztowanych. Zabrano 
tylko wszystkie dokumenta klubu, zawierające cieką 
we informacye.

—  Nekrologia. Stanisław z Krużlowy Odrowąż 
P i e n i ą ż e k ,  właściciel dóbr ziemskich, żołnierz 
pułku strzelców konnych wojsk polskich z r. 1831 
członek b. Stanów galicyjskich, urodzony dnia 13 
stycznia 1809 roku, zmarł dnia 17 b. m. w Kowa 
łowach. __________

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We środę 21 b. m .: Rabagas, komedya w 5 
tach Wiktoryna Sardou.

ak

— Dnia 19 lutego pogoda; termometr od — 12-6 
doszedł do — 5*5 C. Barometr wysoko; o godz. 
rano dnia 20 lutego stan jego był 757‘6 mm., ter 
mometru — 16.6 C. Wiatr wschodni.

We środę dnia 21 lutego: św. Eleonory panny.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Koncert w ra z  z p rzeds taw ien iem , urządzony wczo 

raj w teatrze na cele Towarzystwa „Szkoły lu­
dowa,1*' zgromadził nieznaczną liczbę publiczności, 
lomimo pogodnego wieczoru i programu zajmują 

cego, oraz pomimo że odłożono na wtorek zapo­
wiedziany koncert kwartetu czeskiego. Koncert 
wczorajszy stanowił tylko część wieczoru, a skła 
dał się z baletu (tj. walca) z opery Evgen One 
gin Czajkowskiego, z E dypa  Mendelsohna i z gry 
solowej p. Hocka. Walca wykonała orkiestra woj­
skowa pod kierunkiem p. Hocka bardzo starannie; 
pięć ustępów z muzyki Mendelsohna do tragedyi 
Sofoklesa E dyp  wykonał chór liczny Tow. mu 
zycznego z orkiestrą, pod kierunkiem p. Bara 
basza, z równością i starannością, a p. Hock zbie­
rał rzęsiste oklaski za rapsodyę węgierską i za 
dodane na żądanie utwory solowe.

Artyści rozpoczęli od drobnostki scenicznej p. t.: 
B ia ła  Kamelia, a zakończyli znanecu arcydziełem 
Anczyca Chłopi arystokraci. Za wznowienie tego 
obrazka z życia ludu wiejskiego, tak prawdziwe­
go, że się zupełnie nie zestarzał, a tak pełnego 
życia i humoru, że po dziśdzień jeszcze idą z ust 
do ust nieprzebrane koneepta autora, należą się 
reżyseryi słowa podziękowania. Artyści grali tę 
sztukę wybornie i z widocznem upodobaniem, to 
też zdobyli najzupełniej publiczność, która nie po 
minęła żadnej drobnostki i nagradzała artystów 

iezwykle gorącymi oklaskami. Z ról głównych 
należy się pierwsze miejsce p. Wojnowskiej, która 
w roli spanoszonej wieśniaczki była niezrównaną, 
gdyż każdym ruchem i słowem pobudzając do 
wybuchów śmiechu, daleką była od wszelkiej 
przesady. P. Solski odegrał z wielkim humorem 
swoją rolę, a kuplety, przeplatane tańcem, pozy­
skały mu huczne oklaski. Artyści w rolach dro 
bniejszych wybornie umieli zachować charakter.

zakończenie odśpiewano parę okolicznościo 
wych kupletów, z których kuplet p. Solskiego był 
najudańszym. (F. B ) .

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n i e  z  t a r g u  z b o ż o w e g o  n a K l e p a r z u .

K raków  20 lutego.
W ostatnich dniach spadły śniegi i powietrze 

oziębiło się tak dalece, że termometr nocami spada 
poniżej 10°, co o stan zasiewów budzi obawy tem 
bardziej, że wskutek ciepłych deszczów, jakie prze 
chodziły, wegetacya wiosenna za wcześnie pobu­
dzoną została. Tymczasem cena pszenicy w Ame­

ryce spadła tak nisko, jak  nigdy przedtem n ie lże  od ich przyjęcia czyni zależnem swoje wotum 
stała, a usposobienie targów międzynarodowych Wskutek ostrej uwagi Rohonczy’ego, którego prze- 
jest nader słabe, która to okoliczność paraliżuje I wodniczący przywołał do porządku, wywiązała się 
wszelkie dążenia ku zwyżce targów partykular żywa sprzeczka między Barthą (z lewicy) a Ro 
nych, — bądź jak  bądź zmiany atmosferyczne honczym (z prawicy). Dzisiaj odbywają się roz 
nie pozostały całkiem bez wpływu. Peszt i Wie I prawy w dalszym ciągu.
den sygnalizują małe polepszenie, a targ dzisiej-1 Budapeszt 20 lutego. Na dzisiejszem posie 
szy u nas odbył się także w usposobieniu cokol dzeniu Izby poselskiej dep. Szalay gani zamknię 
wiek lepszem. Potrzeby, jak były, tak są bardzo cie dostępu do ulic prowadzących do parlamentu 
małe, diatego zwyżka cen nie zdołała się należy Rozporządzenie to n ie  jest uzasadnione okrzykam' 
cie uwidocznić, jednakowoż sprzedający nietylko I wznoszonymi przeciw opozycyi. Minister spraw 
nie godzili się na ustępstwa, lecz podnieśli swoje I wewnętrznych Hieronymi oświadcza, że o zam 
żądania, tak że ostatecznie lepsze przynajmniej I knięciu dostępu do ulic niema wcale mowy. Po 
gatunki płacono dzisiaj 5 —10 ct. drożej. licya spełnia tylko swój obowiązek, przeszkadza

Płacono pszenicę białą 7*50 do 8*10 złr.; czer-ljąc zbiegowiskom, tamującym ruch przechodniów 
woną 7*45 do 8*— złr.; żółtą 7*40 do 8*— złr.; I Dep. Hoitsy użala się , że od deputowanych żą 
żyto 6-50 do 6'65 z łr.; jęczmień browarny 6*35 do I dano legitymacyi. Prezydent Banffy kończy for 
6*75 złr.; na kaszę 5*30 do 5*65 złr.; owies 6’30jm alną dyskusyę oświadczeniem, że będzie zawsze 
do 6 90  złr.; rzepak 1225 do 13 — złr.; wyka 7*751 strzegł bezpieczeństwa i spokoju obrad. Następnie 
do 8j75; koniczyna czerwona 65—80; biała 65— |prowadzono w dalszym ciągu dyskusyę nad usta
80. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski d la  handlu  i p rzem ysłu .
wą o ślubach cywilnych. Veszter motywuje votum 
separatum  mniejszości.

Friedrich sruh 20 lutego. Wczoraj o g 
m. 46 ukazał się ks. Bismarck, przyjęty pełnymi 
zapału okrzykami na dworcu kolei, aby przywitać 
cesarza. O g. 5 m. 56 nadszedł pociąg cesarski 
Cesarz, ubrany w mundur marynarki, wyszedł 
szybko z wagonu, spiesząc ku Bismarckowi i 
ścisnął żywo i kilkakrotnie jego rękę. Nastę 
pnie cesarz i ks. Bismarck udali się pieszo do 
zamku. Publiczność powitała cesarza entuzyasty 
cznie. W orszaku cesarza znajduje się siedm 
sób. W zamku powitała cesarza księżna. Monar 
cha podał jej rękę i poprowadził do sali. 

z Wiednia I Tried rich sruh 20 lutego. Wieczorem odbyła 
w najbliższych dniach"bedżTe przedmiotem obrad 8,$ wspaniała iluminacya dworca i sąsiednich bu 
N . fr . Presse notuje pogłoskę, iż obecny radca dy nków- Po przyjęciu i przedstawieniu orszaku 

dworu w Trydencie Giovanelli ma zostać następcą roZpoCzął sl? oblad na 12 nakr>’ć- Po obiedzie pa 
prezydenta Kraussa w Czerniowcach. nował u s tró j nader ożywiony i swobodny. Z ude

W iedeń 20 lutego. Z dobrze poinformowa- | rzemem godziny 9 powstał cesarz i udał się

Telegramy własne „Czasu".
Brody 20 lutego. Izba handlowa zajmuje się 

projektem utworzenia w Brodach publicznego do­
mu składowego. W tym celu wyznaczyła osobną 
komisyę dla zbadania sprawy i przedłożenia sto-1 
sownych wniosków.

W iedeń 20 lutego. Odpowiedź rządu rosyj­
skiego na propozycye austryackiego rządu w spra- J  

wie traktatu handlowego nadeszła już z Wiednia

nego źródła serbskiego dowiaduje się Polit. Cor­
resp., iż dotąd nie potwierdza się, rozszerzona 
w ostatnich dniach wiadomość, jakoby serbski 
prezydent ministrów Simicz zamierzał udać się 
do Petersburga w specyalnej misyi 

Petersburg: 20 lutego. W najbliższych cza­
sach nastąpić ma ponowne, jakkolwiek nie tak 
znaczne pomnożenie garnizonów straży pogra 
nicznej.

Zarząd wojskowy wyznaczył potrzebne sumy 
przeznaczone na budowę czterech magazynów ar 
tyleryi^ przy jednym z fortów warszawskich, dalej

i uaał się na 
dworzec kolei, odprowadzony przez księcia aż do 
wagonu. Tutaj pożegnał się cesarz z księciem, u 

[ścisnąwszy mu kilkakrotnie rękę. Następnie kła­
niał się jeszcze cesarz, stojąc w oknie wagonu 

[Tłum zgromadzonej publiczności wśród nieustają 
cych entuzyastycznych okrzyków złamał ogrodzę 

i nie na peronie, dotarł do wagonu i otoczył księ­
cia, , któremu z powrotem do zamku torować mu 
siał drogę oddział miejscowej straży ogniowej 

Berlin 20 lutego. Zgromadzenie delegatów 
centralnego związku niemieckich przemysłowców 
uchwaliło rezolucyę, w której oświadcza się sta

na budowę laboratoryum artyleryi na Pradze, o r a z h owcf 0 za Przyj§ciem niemiecko rosyjskiego trak- * 11. • u " 1 I ta tn  h ann Iaw po tiwielkich koszar w Małkini.

Telegramy biura koresp.

tatu handlowego.
Berlin 20 lutego. Na wczorajszem posiedze­

niu parlamentu załatwiona została w pierwszem 
czytaniu ustawa o ochronie gołębi pocztowych. 
Następnie toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 

« > ł *  ji. .nad  etatem kolonialnym Kamerunu. Arnim (partya
Wiedeń 20 lutego. Na wczorajszej popołu Ipaństwowa) ubolewa nad tem, że kanclerz nie 

dniowej rozprawie w procesie przeciw anarchistom I uznaje konieczności zmiany systemu polityki ko 
wiedeńskim odbyło się przesłuchanie oskarżonych lonialnej. Błędy, popełnione w tej sprawie przez 
liafinela i btikuh. Hahnel przyznaje, że drukował I Leista, nie mogą być usprawiedliwione. Mówca 
nsma ulotne i sporządzał ołowianie bomby i bla-1 krytykuje traktaty, zawarte z Anglią i Francyą 
szane puszki, zaprzecza jednak, jakoby to czynił]co do wytknięcia granic kolonii kameruńskiej. 
dla celów praktycznych. Stikula zeznaje, że brał|C aprivi oświadczył, że z traktatów jest zupełnie 
udział w anarchistycznych zgromadzeniach. Treści zadowolony. Kanclerz bierze dalej w obronę urzę 
pism ulotnych nie zna, bo nie umie czytać. Oskar-1 dników kolonialnych i podnosi, że przed zamknię 
żony oświadczył, że na jednem ze zgromadzeń |ciem  śledztwa nie można wydawać żadnego wyroku 
mówił Haspel o materyałach wybuchowych. Dzi jo  ostatnich rozruchach w Kamerunie. Hassę (na- 
siaj toczy się proces w dalszym ciągu. rodowo liberalny) żąda rozszerzenia kolonialnych

W iedeń 20 lutego. W ciągu dzisiejszej roz | posiadłości. Po Hassem przemawiał w imieniu 
prawy w procesie przeciwko anarchistom oskar I stronnictwa socyalno - demokratycznego Bebel, i 
żeni Fleischhans, Kretschmann i Sehnal zaprze ] w końcu kierownik oddziału kolonialnego w mi 
czają jakoby byli anarchistami i oświadczają, że |nisterstwie spraw zagranicznych Kayser. Dzisiaj 
są tylko socyalistami oraz odwołują w całości, lub]odbywają się w tej sprawie w dalszym ciągu roz 
częściowo zeznania, złożone w śledztwie wstępnem, I prawy.
co do swojego udziału w tych zgromadzeniach,] Przewodniczący uwiadomił parlament, że pre- 
na których omawiano wydawnictwo broszur, jako ] zydyum otrzymało projekt traktatu niemiecko ro 
też dostarczenie materyałów wybuchowych. jsyjskiego.

W iedeń 20 lutego. Komisya, wyznaczona dla] Pary* 20 lutego. Dziś w nocy o godz. 1 */ 
zbadania zarzutów, podniesionych przez Grigori-1 eksplodowała w jednym z pokojów hotelu przy 
ga przeciw komisyi dla regulacyi Dunaju, orze-jrue St. Jaques bomba, którą pozostawił w nume- 
k ła , że oskarżenia Grigoriga są pozbawione jrze dnia poprzedniego jakiś podróżny. Właści 
wszelkiej podstawy. cielka hotelu oraz dwie inne osoby są ranne. Eks-

W iedeń 20 lutego. Na ostatniem posiedzeniu ]plozya nastąpiła w chwili, gdy ajent policyi otwo- 
centralnej komisyi wystawy powszechnej w Chi- rzył drzwi pokoju hotelowego, 
cago zaznaczył szef sekcyi Weigelsperg, że z po Pary* 20 lutego. Właścicielka hotelu przy 
lecenia ministra handlu, któremu przeszkodziła rue St. Jaques, pani Calabresi, jest ciężko ranna, 
lekka niedyspozycya, składa podziękowanie za po- Stan jej zdrowia budzi obawy. Materyalne szkody 
parcie przedsięwzięcia przez protektora arcyks. ograniczają się do tego, że urządzenie pokoju zo- 
Karola Ludwika oraz za udział przemysłowców | stało zniszczone, a okna wybite. Jest nadzieja że 
i artystów. Mówca oświadczył, że nrzemvst nnHirvn. I nieznany podróżny zostanie niebawem wykryty,artystów. Mówca oświadczył, że przemysł austrya 
cki spogląda z zadowoleniem na wyniki wystawy 
Zgromadzenie wyraziło podziękowanie ministrom 
Baquehemowi i Wurmbrandowi oraz jeneralnemu 
komisarzowi Palitschkowi.

W  e i s  20 lutego. Cesarz przybył tu wczoraj o 
godz. 5 po południu, powitany na dworcu

ponieważ policya posiada dokładny jego  rysopis 
Pary* 20 lutego. Na prowincyi zaaresztow a 

no kilku anarchistów.
W Izbie toczyła się wczoraj w dalszym ciągu 

dyskusya o cłach zbożowych. Leon Say i Meline 
przez zwalczali kontr-projekt, wniesiony przez Jauresa

arcykśięcia F ranciszka Salvatora. Cesarz udał się I i odpierali tegoż socyalistyczne teorve Rocbc 
stam tąd do Liebtenegg. oświadcza, że polityka ochronnych ce H e s t z S a

Salzburg 20 lutego. Sejm polecił W ydzia- dla handlu i przemysłu Francyi 
owi krajowem u przedstawić na następnej sesyi Londyn 20 lutego. Na wćzorajszem nosie 

wnioski, zaw ierające program lojalnej mamfesta- dzeniu Izby niższej oświadczył Asquith że rzad 
c j l  kraju ,  powodu 50-letuiego jubileusuu raąd iw  gotów jest i praguie wraa u i L m ? “ jurni uo 
Cesarza. Seju. został aam ku ię t,. L , vmć odpowiednie kroki w celu z w a S a  , u £

zostótó "n,kuiStó. ^  S" 7 * 8eJ“ D kraJoweeo “ j g *  -M e c z e to w a

B u d a  P e s i t  20 iutego. Na wćzorajszem po- proces metropolity KlemenuT” ) ^  trybunałem“ p m & tc r /0!: a a
olouyi proponował szereg zmiau , o / w i a d e ^  S S T ^ ń w |

Kurs walut 
* p ap ie ró w  w arto śc io w y ch .

S tro b ó w  20 lutego. 

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . 
Marki niemieckie za 100 . . . .
20-frankówka ^.................................
bukaty c e sa rsk ie ............................
Ri-ble s r e b r n e ............................ ....

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

k 100 złr. im. wart. oprócz kuj onu bież. 
galic. banku hipotecznego . .

” ” " z 10% prem.
galie. Tow. kred. ziemsk. meokr. 

*v, .  41 let.
;  ;  ;  56 iet.

^»%  galicyjskiego banku kiajciweg*
. '» Listy zakł. kred. ziemsk. w likwia 
4 4,'/ Listy zast. Tow. kred} t. ziemsk 

Królestwa Polskiego (—) za 100 .'ubli 
,n»iennej wart., oprócz kupi.-un aei., 
w rnblaoh i kop..................................

złr. ot. złr. ct

133 50 134 50
61 61 50
9 70 10 -
5 90 6 -
1 50 1 30

100 -  

100 60 
109 70 
98 -  
98 -  
98 20 

100 20 
101 50

98 -  99

00 80 
101 40 
110 40 
98 75 
98 75 
98 90 

100 90 
103 -

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4'/. galicyjskie propinacyjne. 
5'/, komun. gal. bank. kraj. H em. 
4% pożyczki krajowej galic. . 
4% pożyczki kraj. koronowej 
4% /, pożyczki kraj. galic. .
I F / i  »  n n •
4% Listy likwidacyjne Król. P 

za 100 rubli im. wart., opróor 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznego 
kolei Karola Ludwika . . .

„ lwowsko-czerniowieckiej

Losy
niasta K rak o w a ...................

„ Stanisławowa. . . .  
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
„ „ włoskie .

w9g. budowy tumu (Bazylika)

płacą iądają
złr. cf złr. ct.

97 -  
'02 — 
95 75 
95 -  

l 'v> -  
108 50

97 90

96 -  
100 70

95 25 96 75

165 -  
216 -  
261 50

375 -  
218 
264 -

25 - 26 -

18 50 
12 75 
12 -  
10 20

19 25 
13 50 
13 60 
10 80

które wydały wyrok pierwszej i drugiej instancy! 
przyczem podnosi, że według historycznej trądy ’ 
cyi i kościelnych statutów, za czynności, spełnione 
w wykonywaniu funkcyj kościelnych, nie może 
być metropolita pociągnięty do odpowiedzialności 
przed sądami świeckiemi. Radosławów zaznacza 
z naciskiem tę okoliczność, że dwaj członkowie 
sądu obwodowego w Tirnowie, który wydał wy­
rok pierwszej instancyi, brali udział w demon- 
stracyi przeciw Klementowi, a zatem nie zajmo­
wali w procesie bezstronnego stanowiska. Qanew 
twierdzi, że Klemeut nie mógł wykazać swojej 
niewinności, gdyż sąd odmówił przesłuchania świadi- 
ków odwodowych, na których powoływał się me­
tropolita. Proces, który budzi żywe zajęcie, ukoń­
czony ma być dzisiaj.

Zofia 20 lutego. Orzeczenie wiedeńskich pro­
fesorów o stanie zdrowia księżnej Maryi Ludwiki 
stwierdza objawy miejscowego zapalenia, które 
wywołuje powrotną gorączkę. Lekarze wyrażają 
niewątpliwą nadzieję, że księżna szybko powróci 
do zupełnego zdrowia.

Od A dmin i s t racy i  „ C z a s u !1
Na odnowienie katedry na Wawelu złożono 

na ręce p. P. w handlu Zegadłowicza i Miku- 
szewskiego w Krakowie centowemi składkami 
8772 centów.

Na zakupno domu ś. p. Jana Matejki nadesłała 
Tola Certowicz 13 złr. 50 ct., uzyskane ze sprze­
daży medalionu Matejki.

Na koszta powrotu Sybiraka złożono za wygra­
ne w Sierczy 4 złr. 20 ct.

K A D G S l i A i e ,
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od RedakcyiL

G ospodyiiiom  domu i wszystkim czy­
telnikom polecamy znakomite czernidło na obuwie 
: e rn o len d ta  z fabryki istniejącej od r. 1835 p. F. 

St. Fernolendt w Wiedniu i l l / l .  Czernidło Ferno- 
lendta daje bez trudności piękny ciemnoczarny 
połysk i czyni skórę podwójnie trwałą. Fabryka 
ta wyrabia jeszcze wiele innych przedmiotów po­
trzebnych do gospodarstwa domowego, których 
dobroć od 58 lat w kraju i zagranicą uznaną zo­
stała. Cenniki wysyła fabryka darmo i opłatnie. 

(427)

Z A K Ł A D  N A U K O W Y
robót kob iecych

nanki kroju, szycia i wyrobu dywanów 
smirneńskich

S t an i s ł awy  Pes zkows k i e j
u' K rakow ie  (419  2- ) 

p rzy  ul. Stolarskiej N r  13, I I  piętro 
otworzył

M a g a z y n  ub io rów d a m s k i c h  i d z i ec innych
które według najnowszych krojów francuskich 
i ostatnich mód po cenach umiarkowanych 

wykonywa.
Przyjm uje  się rów nież  k a pe lu sze  do ub ieran ia .

’Ma K e i c h e i i a u .  Kto chce mieć w swoim po 
koju podczas zimy rzeczywisty kwasoród, tudzie: 
tak dobroczynne na przyrządy oddechowe żywi 
czne balsamiczne pierwiastki sosnowe, niechaj za 
żąda w aptekach wyraźnie prawdziwego wyskoku 
igliwiowego Bittnera ze znakiem ochronnym czer 
wony krzyż w białem polu.“ Składy zamieszczo­
ne są w dotyczącem ogłoszeniu dzisiejszego Nru 
Gza*w. (2660)

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń 20 lutego, 2 godz. 30 min. po południu.

§ papie* opod.. 
>. srebrna „
■5 4°/0 złota . . .
§ 4% koronowa 

Akeye ban. austr.-w. 
„ kredytowe

Londyn ..............
Napoleony . . . .
D ukaty.............. ..
M arki.................

% Renta węg. kor. 
4% n » złota 
Losy prem węg.. 
Losy tureckie . .

złr. ct.

98 20 
98 — 

120 25 
97 80 
1003 

362 75 
125 25 

9 94 
5 92 

61 17% 
95 05 

117 75 
152 50 
65 15

Anglobank...........
Union....................
Bankverein . . . . 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
„ „ połudn. .

E lb e th a l..............
N o r d b a h n .............
Staatsbahn . . . .
A lp in ....................
Akcye tytoniowe . 
Ruble.  ...............

złr. ot.

167 75 
26« 75 
131 50 
256 40 
217 50

266 50 
108 87 
243 
2920 

314 75 
68 25 

2J9 -  
134 25

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r lin  20 lutego 

Banknoty austr.. .
Krótki Wiedeń . .
Banknoty ros.. . .
* % Listy zast. pols.

163 25 4% Listy likw. pols. 
Akc. kol. Kar. Lud

—  -

163 20 —  ___

219 — „ austr. kred. . 222 62
— - Ultimo Ruble . . . 219 -

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

M ichał Chyliński..

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

L w ó w  19 lutego.

Akcye gal. banku hipoteczneg 
5% listy banku hipotecznego
17;  o, " » hipot z 10% pi

f i  r> n . . .

V ; '1'  -
• V p Llndemmzacyjn
propinacyjne

Kurs giełdy warszawskiej.

W a m a w s  19 lutego.
?'/. listy zast. Tow. kred.
t P  • .--GL., .  . . .
5-/.
57.

likwidacyjne” Krói. Pol.

płacą żądają
złr. ct złr. ot.

367 -  
. 100 80 
. 109 80 

100 -  
100 eo
97 30
98 40 
98 30

377 -  
101 50 
110 50
100 70
101 20
98
99 10 
99

97 10 
102 -

97 80
102 70

rub. k. rub. k.

------
98 70 
96 75

100 90

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami

Kurs giełdy wiedeAskiej.
Wiedeń 19 lutego. 

Renty
4%o % papierowa . . . .  
fYo/o srebrna........................
4 /„ złota austryacka . . i 
a If P?P'erowa austryacka . . 
4 /, złota węgierska . . . .
5 /, papierowa węgierska . !

Obligacye

-Ijt 10 K ra jo w e j ganc
A 9/ • n  fi n4 U propinacyjne galicyjskie.

Listy zastawne i dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 18Ł_
KO/ ” , >L » n 1889y ,  zast. gal. Ban. hip. z 10% pr.
./* , " n n n . . . .
a/* >• » n » » . . . .
4 /o zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
j y / .  i) n b „ „ . . .

47,7, zast.” gal” bantu kraj.56 
4 /, austro-węg. banku . . . . 
4 /i dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą żądają
żłr. ct złr. ct.

98 05 98 25
97 90 98 10

120 20 121 40
-- — —  ___

117 75 117 95

~ ~

95 - 95 6(
100 - 100 80
95 65 ___  ___

97 - 97 50

115 50 116 50
115 25 116 -
109 75 110 _
101 - 101 50
100 15 100 55
98 40 98 75
98 25 98 76
98 - 98 75

100 50 101 -
99 90 100 70

|128 25 129 25

4%
4%
4%
3%
47,

Priorytety

południowej .

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr, 
w iedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „ 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
gafie, banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U n io n b a n k u ......................900 „
kolei Al brecht a. . . .  200 „

„ Alfolda . . . .  200 „
b północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Bogn m in. 200 „
b Lwow.-Czerniow. . 200 „
„ państwowej . . . 200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-gaficyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschod. 200 „

| płacą żądają
złr. et złr. ct.

100 - 100 60
96 25 97 25
88 50 89 50
96 - 96 60

151 40 152 40
96 30 96 30

167 60 158 10
131 60 132 10
453 40 454 40

436 — 437 -
372 — —  —
257 20 257 70
1004 1008

265 60 266 50
95 90 96 39

2920 2922
187 - 188 -
265 50 266 50
|314 60 316 -
108 25 109 25
203 50 204 50
201 50 202 50

Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego

górnicze Alpine Montan 100 złr, 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 ft.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
b I860 „ 100 „
b 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C is y ........................

austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie .....................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858....................
miasta K ra k o w a ........................
czerwonego krzyża austryackie .

Rudolfa . . : .  :
miasta Stanisławowa . .

Waluty.
Dukaty cesarskie........................
20-franków ki............................’
Funty szterlingi angielskie ! i 
Marki niemieckie . . . . .  
Ruble papierowe ’ '

płacą żądają
złr. ct. złr. ot.
59 _ 59 50

209 210

148 150
146 60 147 --
160 — 160 50
198 75
162 25 153 -r-
142 25 143 26
128 — 129
175 75 176
37 76 38 75
64 60 65 10
11 — 11 60

195 — 195 75
25 25 26
18 50 18 76
13 40 13 ?0
23 25 24 26

6 94 
9 93 

12 51 
61 15 

|184 -
w Krakowie, [Rynek, Ł. 30.

W  Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi,

5 96
9 94

12 56 
61 25 

i 85 —
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Na miesiąc marzec
R O Z M Y Ś L A N I A  

I MODLITWY
k u  czci ś .  Józefa ,

m n i e j s z e  i o b s z e r n i e j s z e ,  
po polsku i po francusku,

poleca

Księgarn ia  katolicka
Dr. Wład. Milkowskiego

ic hrako*rie. (508 1-6)

U

B a r d z o  ta n ie
P O Ż Y T E C Z N E  I P O U C Z A J Ą C E  

pismo ludowe i l u s t r o w a n e :

„NOWY DZWONEK
wychodzi rok drugi w K r a k o w i e  
pod redakcją X. M. D ziurzyńskiego, i ko 
8ztuje rocznie tylko: 8  złr. 5 0  cnt, pół 

rocznie: 1 złr. 8 5  cnt.
Kto pragnie ośw iaty lada w  dacha praw 

dziwie katolickim, niech to pismo zaprenu 
meruje.

A d r e s :  Kedakcya „Iłowego
Dzwonka", K raków , nl. Pijarska 
pod 1. 5. (513-1-10;

Młoda P o lk a
ukończywszy pierwszorzędną pensyę w Pa­
ryżu, pragnie przyjąć miejsce towarzyszki 
do starszej osoby lub młodej panienki. — 
Oferty pod lit. „K. M. Hf. 8 0 “ przyjmuje
Administracya „Czasu." (470-1 3)

mieszkania
są do wynajęcia zaraz lub od 1 kwietnia 
w domu pod 1. 93 przy ulicy S t a c h o w -  
s k i e g o  (obok Karmelickiej). (468 1 3)

Wyższa szk o ła  żeńska  
i pensyonat

w M ysłow icach (w Górn. Szląs.)
Gruntowne wykształcenie w naukach, 

języku angielskim i francuskim, muzyce 
malowaniu, ręcznych robotach. Francuska 
w domu. —  Cena pensyonatu 35 marek 
miesięcznie. (469-1-3

Teresa Leniem ann, 
przełożona szkoły.

Najlepszy miód w plastrach
w drewnianych pudełkach od 1 kilo wzwyż, 

kilo po 70 cnt.

Miód różany
w blaszankach po 5 k ilo , po 50 c. k ilo , puszka 
30 ct., poleca za gotówkę lub za zaliczką

J e rzy  Dolenec,
handlarz miodu w Ł u b l a n i e  (Laibach).

D la pp. pszczelarzy, kupców i piernikarzy miód 
praśny i gładki w baryłkach po 60 kilo i w sza­
flikach po 40 i 20 kilo jaknajtaniej. [39-1-] 

Poręczona prawdziwa kraińska

j a ł o w c ó w k a
wódka pędzona z miodu litr po 1 

z#a. SO ct. Przez lekarzy polecana.

R ealność
r najpiękniejszem położeniu przy ulicy 
l a s z t o w e j  Nr. 2 ,  naprzeciw po- 
mika K ej t a n a ,  jest do sprzedania.

(386 3-3)

PRAW DZIW E

ZIÓŁKA PIER SIO W E
Dra §EEBUKGERA,

j e d y n e  przeciw chorobom  płuc* 
uym , katarom , kaszlow i, chryp­
ce, zfcflegmieniu i zapaleniu gardła, są do 
nabycia w aptece „p. Murzynem"
w K rakow ie. Paczka 20 ct., na pro- 
wincyę z opłatą pocztową 30 ct. (2 4 7 -1 0  1 0 ;

Zarząd dóbr Mogilany,
p . M ogilany, ma do sprzedania: B u -  
hajkiijałówki oldenbur­
skie (pół krwi), po buhaju impor­
towanym z Oldenburga, w wieku od 
12-18 miesięcy, po cenie od 40-45  ct. 
za kilo żywej wagi. (412-3 3)

K A S Y  R
stare i nowe sprzedaje najtaniej (165 1 4 )

EMIL WEINER, Wien. 1., Salzthorgasse 4

Ogłoszenie licyłacyi.
L . 3 6 3 3 . (485-2 3)

Celem sprzedaży trzech budynków 
w Żółkwi, własność miasta stanowiących roz­
pisuje się nmiejszem na mocy uchwały Rady 
miejskiej z dci? 10go stycznia 1892 r. publiczna 
ofertowa licytacya.

Sprzedane zostaną:
1) Budynek jedno piętrowy murowany, narożny, 

w najludniejszej części miasta położony, gdzie 
się mieszczą obecnie biura Magistratu. Cena 
wywołania 20000 złr.

2) B udynek jedno piętrowy, tak  zwany , K aza­
maty" na restaurację , piwiarnię lub tp . przed­
siębiorstwo bardzo odpowiedni w rynku poło­
żony. Cena wywołania 5000 złr.

3) Młyn wodny o 3ch kamieniach, na rzece wśród 
miasta. Cena wywołania 8000 złr. w. a.

Oferty należycie ostęplowane i w 10% wadium 
ceny wywołania zaopatrzone, przesłać najda­
lej do dnia lO marca 1S9I roku do 
Magistratu miasta.

Magistrat królew. miasta.
W  Żółkw i, dnia l ig o  lutego 1894 roku.

f
(515-1-3)

Za duszę ś. p.

Jana hr. Tyszkiewicza
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 .  Kapucynów  

w piątek dnia 23 lutego b. r.
o godz. 9 zrana 

jako w drugą rocznicę zejścia.

Artykuły ch irurgiczne,
jak oto:

Aparata do iubalacyi,
T usze do ócz i do uszów, 
W 'strzykawki do nosa, 
F laszk i do karmienia dzieci, 

z przyrządami,
P ypk i do ssania,
O dciągacze mlćka, 
O chraniacze na piersi, 
L en afyw k i w formie gruszki, 
H cgary kompletne,
Seręgi cynowe,
K ai etery i Bougies, 
W ziernik i (Specula), 
S łu ch aw k i lekarskie, 
Pulsom etry,
Baseny dla chorych, 
P rześcierad ła  gumowe, 
P rezerw atyw y dla mężczyzn 

i kobiet, (400-3 3
polecają

Reim i Friedrich,
Skład farb, lakierów i Handel 

materyałów  
p o d  „ C z a r n y m  p s e m ((,

K raków ,  ul.  F l o r y ń s k a  4 5 .  
• —• • • • • • • • ♦ • • • • • • • • • • i

Biuro stroczeń  Pani Zaleskiej
w  Paryżu,

ulica des Apennins N r. 4  Batignolles,
zajmuje się od dawnych lat wyszukaniem  
guwernantek z dyplomami, pokojowych, 
jak również osób, którym można powie­
rzyć zarząd g spodarstwa domowego, Fran­
cuzek i Angielek. Przyjmuje również na 
mieszkanie i stół Panie i Panny przybyłe 
dla kształenia się w Paryżu. (421 2 6)

m ieszkan ia
W IĘKSZE I MNIEJSZE

od 6 pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przed­
pokojem, różne, z komfortem wystawione 
są do wynajęcia p zy ulicy Ł a z i e n n e j  
pod L. 3, naprzeciw pałacu hr. Tyszkie 
wicza, za pomnikiem Reytana. (221-8-8)

Do wydzierżawienia
300 m. roli 3/4 pszennej, '/4 żytniej i 100 
m. dobrych łąk. Bliższa wiadomość w Za­
rządzie dóbr Tehlów, p. Bełz. (390-3 3 1 

OGRODNIK, który potrafi załóż; ć 
chmielarnię tamże, j e s t  p o t r z e b n y .

N a j l e p s z e  iateckle miejskie 
wysiadki chmielowe, n a j l e p s z e  
iateckle okręgowe n yandkl 
chmielowe (z doliny G o l d b a c h )  
i najlepsze wysiadki z Anochau 
wysyłam za poręczeniem kiełkowania 
z najplenniejszych okolic, w starannie 
wyszukanym gatunku , po bardzo ta ­
nich cenach. (309-6-10;

Łaskawe zapytania przyjmuje
A. L. Stein, handel chmielu 

w Zateczu (Saaz) w Czechach.

m

diner's

12 m a i
prdbvtrl

powinien się znajdować w każdym 
pokoju dla chorych i dzieci, tudzież 
w pokoju położnicy; je s t on 

środkiem odwaniającym,
rozszerzającym w pokoju wspaniały 
niefałszowany zapach leśny i ozoni- 
zowany kw asoród; nieoceniony śro­

dek do wziewania w chorobach przewodów odde­
chowych i ustroju nerw ow ego; wyborny środek 
zapobiegający jako  woda do ust i woda do mycia 
-ąk przeciw chorobom zakaźnym i cierpieniom 
szyi i jamy ustnej. (2656 4  5)

Jedynie p raw dziw y  w ysyła

Juliusz Bittner, aptekarz
w Reichenau, w Dolnej Austryi.

Ceny w Keichenau i 1 skrzyneczka sk ła ­
dająca się z 6 flaszeczek 4  złr., z 12 flaszeczek 
7 złr. 20 ct., z 16 flaszeczek 8 złr. 96 ct., jeden  
patentowany rozpylacz 1 złr. 80 ct., jeden zw y­
kły rozpylacz bez piłki 40 ct. Ceny w skła­
dzie p. JAWA FISCHERA w pałacu 
Spiskim w 14 Ił A140 W  I K i 1 flaszeczka 
wyciągu szpilkowego 80 c t., 6 flaszeczek 4  złr. 

w. a. Rozpylacz ja k  wyżej.

Tylko prawdziwy chronnym! 'gBg 
Patentowany rozpylacz ma firmę 

wypaloną w szkle 
„ B 1 T T 1 E R , Heichenan W. Óst.“

Seul ćtablissement en cette branche, ayant obtenu la módaille d’or 
ń l’Exposition de Paris.

YEaiMon dc Corsets
Mad. M. WEISS (de Paris) a Vienne,

N e u e r  M a r k t  2.
Pour les commandes par correspondance on est prić d ’envoyer les mesures 

prises sur la robe, en centimótres san* rien diminuer:
1) le tour de la poitrine et du dos en passant sous les bras — 2) le tour de la 
taille — 3) le tour des hanches — 4) longueur du dessous de bras jusqu’ a la taille.

Le prix des corsets est a commencer de fi. (5. W. 10.
Les expćditions par la poste se font contrę remboursement ou par paiement

direct en avance. (434-1-)

Obwieszczenie
o pokryciu zapotrzebowania ogierów  

stadnych w r. 1 § 9 4  przez zakiipno ogierów  
prywatnego chowu krajow ego w  krallcyi.

L. 11830.    (507)

KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 

PERY ODYCZNY CH

S. A. Krzyż:
p o l e c a :

P O E K f E
przez (396-3-5)

E l  y .

Tom czwarty.
Cena złr. 2, z przesyłką 2 złr. 25 ct 

Do nabycia we w szystk ich  Księgarniach.

C. k. Ministerstwo rolnictwa pragnąc pokryć zapotrzebowanie ogierów 
stadnych, jakie się okaże dla c. k. stacyi ogierów rządowych po upływie 
tegorocznego peryodu stanowienia, o ile możności przez zakupno ogierów 
pochodzących z prywatnego chowu krajowego, zaprasza niniejszem wszystkich 
hodowców i właścicieli koni, aby najpóźniej do końca kwie­
tnia i>. r. zgłosili pisemnie do c. k. Ministerstwa rolnictwa ogiery, jakie 
mają na sprzedaż.

Wniesione ogłoszenia będą udzielone komendzie stacyi ogierów rządo­
wych w Drohowyżu celem zanotowania zgłoszonych ogierów. Ewentualnie 
zakupno zgłoszonych ogierów będzie uskutecznione w ciągu jesieni na pod­
stawie osobnego upoważnienia c. k. Ministerstwa rolnictwa przez komendę 
stacyi <gierów rządowych w porozumieniu z komitetem doradczym dla spraw 
chowu koni w Galicyi, powołanym do współdziałania w sprawach krajowego 
chowu koni, w sposób dotychczasowy w miarę potrzeby i rozporządzalnych 
środków pieniężnych.

W niesienie zgłoszenia ogiera do zakupna na ogiera stadnego nie ogra­
nicza właściciela w prawie zamierzonego w czasie pośrednim innego roz 
porządzenia swoim ogierem, tak samo, jak z drugiej strony przyjęcie przez 
c. k. Ministerstwo rolnictwa zgłoszenia nie wkłada na Ministerstwo obo 
wiązku zakupna zgłoszonego ogiera, nawet w tym razie, jeżeli ogier jest 
zupełnie odpowiedni. Każde zgłoszenie ogiera ma zawierać jego pochodzenie, 
wysokość, maść, wiek i cenę, dalej miejscowość, w której (gier może być 
oglądnięty.

Pochodzenie ogiera tak ze strony ojca, jak i m atki, należy legalnie 
wykazać.

Co do wieku zgłoszonych ogierów zauważa się wyraźnie, że tylko takie 
ogiery będą mogły być oglądane i ewentualnie zakupione, które w czasie 
ich zgłoszenia, jeżeli są pochodzenia szlachetnego (dem  Gestiitsschlage an- 
gehoren), ukończyły właśnie trzeci rok, jeżeli zaś są krwi zimnej, drugi 
rok życia.

Zgłoszenia takich ogierów, które nie doszły jeszcze do wieku wyżej 
oznaczonego, nie będą uwzględnione.

Zgłoszenia ogierów, które będą wniesione do c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa dopiero po upływie wyżej oznaczonego terminu, będą mogły być uwzglę­
dnione dopiero w drugim jzędzie, mianowicie tylko o tyle, o lleby zapotrze­
bowanie ogierów co do rodzaju i liczby ni a mogło być pokryte przez 
zakupno og erów wcześnie zgłoszonych.

W i c. k. M inisterstwa rolnictwa.
W IEDEŃ, w styczniu 1894 r.

w m  r w s |  H M  • •R. Tschorner
p ierw szy  berneńsk i  chemiczny zak ład  c z y sz cz en ia

i fa rbow an ia
rozprutej i nierozprutej garderoby, a tłasów , m ateryj m eblowych

*  itp. zwraca się do swej Szan. Klienteli z uprzejmą prośbą, ażeby potrzebne na *
porę wiosenną

przedmioty, wymagające przefarbow ania, odczyszczenia, praso­
wania lub apretury, zechciała o ile można najrychlej oddać do składu

w Krakowie przy ulicy Szewskiej I. 10.
Punktualne i najlepsze wykonanie. (404 2 6 ’

Majłańsie i najlepsze oparbanienia
z  c y n k .  s t a l .  k o l c z a s t .  d ru tu  do p a r k a n ó w
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 

drułów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu'* SOhne, 

Brack a. il. Mur, Steiermark. 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i druciarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (194-5 50)

J-

T ylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y  
A G A T Y  itp.

CZESKA A JEX C YA
F e r d y n a n d a  H of fm anna  w K ra k o w ie  p r z y  ul.  Grodzkie j

Nr. 2 6 .  (168-303-)

i

:
:
• i

Alfred Rassl w Opawie 8
w Szląsku austryackim •

H A N D E L  MARIOM S
założony w  roku 1 8 5 7 , H

poleca (2864-11-30) w

b a r d z o  d o b r z e  k i e ł k u j ą c e  9
nasiona wszelkiego rodzaju 3

hurtownie i częściowo. m
Próbki i cenniki darmo 1 opłatnie.

4

LIST OTWARTY
do P. P lato v. Reussner.

Przed 3-ma laty pełniłem obowiązki numero­
wego w hotelach warszawskich, gdzie w ym aga­
nym je s t język  niem iecki, którego ja wcale nie 
znałem. Nabywszy więc Pańską Metodę pol­
sko-niemiecką, nauczyłem się z niej bez pomocy 
nauczyciela w dosyć krótkim  czasie po niemiecku. 
Z początku nie wiedziałem sam, komu mam za 
wdzięczyć ów szybki postęp w nauce, czy mojej 
bystrej pamięci, czy też podręcznikowi Pańskiemu. 
1 dopiero teraz się przekonałem, że to Panu się 
należy wdzięczność. Albowiem po przybyciu tu 
do A m eryki, zmuszony obeznać się także z ję 
zykiem angielskim, nabyłem podręcznik, wydany 
tu w Ameryce, na którym się dosyć namozoliłem 
i niewiele, bo prawie nic się n e nauczyłem. P rzy­
padkowo zwrócił mi uwagę mój przyjaciel na 
Pańską Metodę po 'sko-angielsbą, przy pomocy 
której tenże się nauczył dosyć prędko bez nau­
czyciela po angielsku i mnie takow ą jako naj­
lepszą, zachwalił. Proszę więc o rychłe nadesła­
nie mi jednego egzemplarza tejże swej Metody 
Angielskiej. — Konstanty Na*iorow*ki, 
Trenton IS. Y. Clark street Nr. 84, Ameryka Pół­
nocna, d. 16/6 1893 r. (402 2 3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trw a kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje A złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz IO korcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówię* ia uskutecznia J . Bulstewicz, 
skład nasion w Bochni. ;381 3 20)

(O •
as *sN c/J

i *
i?

k

Ajentów
przyjmuje za wysoką prowizyą 
i stosownie do odbytu stale an ­
gażuje najwięk. austr. fabryka 
żaluzyj i stor (360-4 10)

Emil Goldschmied,
Praga Winohrady

Kronenstrasse 6.

I s3 N

cd ro o- o

1  i
S oj 
• 3

X

Osobisty kredyt
aż do najwyższej kwoty, pożyczk i h i­
poteczne pod bardzo korzystnemi wa­
runkami uskutecznia A. Steiner’s be* 
liórdiich eoncess. Gleldagv ntur, 
B u d a p e s t ,  A lsó-erdoser Nr. 5. 

(382-8 10,

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach
P P . W iszniewskiego, Redyka  i E . Hellera; 
we Lwowie w aptekach P P . P. Mikolascha, 
Ruckera  i W iewiórskiego. (6-8-)

Adm inistrator
zdolny, sprężysty, kawaler, z wyższem  
wykształceniem, teoretycznie i praktycznie 
wykształcony, od 6 lat zawiadujący zawsze 
samodzielnie znacznemi majątkami w W. 
Ks. Pozn., obeznany z wszelkiemi syste 
mami gospodarskiemi i fabrycznemi — 
poszukuje od Igo lipca 1894 r. stosownej 
posady. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności p. M aleszyński w K r a k  o 
w i e  ul. Smoleńska 1. 22. (456 3 3)

Esencya łopianowa
znakomity, środek NA POROST 
W d L O S O U '' i brody, dostać można 
jedynie w a p t e c e  „pod złotym Sło­

niem" w Krakowie, ul. Grodzka,

E. H ellera
(dawniej E. STOCKMARA).

C ena flakon u  5 0  c t . , w ię k s z e g o  I z ła .
JP . (151-9-)

Jałów k i
rasy Ol d e n b u r s k i e j ,  ma do sprze­
dania: Zarząd dóbr Pęfco-
W i c e ,  poezta”K r ak ó  w. (486-2-2)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Dla polskiego hrabiego f  
stosowny! - -

M ajątek pod m iastem  Pre- 
szow em  (Eperies) w równinie, 
gleba odpowiednia na uprawę bura­
ków cukrowych, z pięknym pałacem, 
parkiem, polami i lasem — jest za 
5 0 0 .0 0 0  z ł. do sprzedania.

Bliższej wiadomości udziela bez 
pośredników (464 2 3)

B artłom iej v. K eczer,
S. Bogdany via Abos.

Przy gospodarstwie
postępowo prowadzonem, ż y c z ę  s o b i e  
u m i e ś c i ć  mł o d e g o  c z ł o w i e k a ,  z do­
brej rodziny, 17 lat liczącego, z u k o ń czo n ą  
4 klasą gimnazyalną, z jednoroczną prak­
tyką gospodarczą, w celu dalszego kształ­

cenia się w tym zawodzie.
Za wikt, utrzymanie i nadzór odpowie­

dnie wynagrodzenie. (415-3 3)
Łaskawe oferty pod liter. X N X . 4 1 5  

przyjmuje Administracya „Czasu."

Yerlag der J. G. Cotta’schen Bachhandlang Nachfolger in Stuttgart.

Mozins franzósisches Wórterbuch
JS Bknde (15410 Selten). In ci nem Band gebnnden 7 Mrk. 50 Pfen.

M o z i n s  franzosisch-deutsehes und deutsch-franzosisches klassisches W órterbuch, neu bear- 
beitet von Professor P e s c h i e r ,  leistet sowohl Itir den Privatgebrauch a h  fiir die Benutzung 
zu Schulzwecken die beaten Dienste und zeichnet sich durch grosste Vollstandigkeit bei billig- 
stem Preis vortheilhaft aus. (294-4-)

c-cr5© In  den meisten Buchhandlung-eii vorrBlig-. S w

K ONIAK Czuba-Durozier &  Co.
fabryka franc, koniaku

w f*r<»montor.
G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A

Ruda & Blochmann w Wiedniu— Budapeszcie.
Wszędzie do nabycia. (32-30 32)

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERYKLYTHIA 

FETTPUDER

Cena pudelka 1 iłr . 
SO ct! Huziylka za 
zaliczkią lub za p<»- 
przednlem nadebra­

niem galówki.
(1 8 6 -1 0 -4 8 )

UPIĘKSZENIA  
1U0E LIK A TN IEN IA

CERY  - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
n a j g u s t ó w  ii i e j s z y  p u d e r  toaletowy 

balow y i salonow y, biały, różowy i żółty, 
c h e m ic z r fe  z b ad an y  i po lecan y  p r z e z  D ra J. i . P oh la , c . k. p ro fesora  

w  W iedniu.
Uznania z najlep. kół dotarzone do każdej paczki.

GOTTLIEB TAUSSIG,
Główny skład w  Wiedniu, I., W ollzeile 3.

Mają do nabycia w Krakowie* A. Schultz, E. Smidowicz, 
J . Zaplatalsfei, Bracia Bilewscy i Filip E ile; w Tarnowie* 
M. Fleischer ju n .; w Hrzemyllui M. Bartiechan, A. Spachncr, 
i pr-iwie wszystkie składy parfumeryj, towarów aptecz. i apteki.

m o j e : p a i i e
żądajcie tylko Schróera J U M E W I W Ą C Y C H

p aten t * bezpieczn.  szpi lek  podw. i bezp. s t r z a ł  do włosów *  p aten t
wykonanych z d r u t u ,  s z y l d p a t u  i c e l l u l o i d u .

. . . . tsw p atent w wielu państwach. = = —
R o zlu źn ien ie  w ło só w  i w y p a d n ięc ie  s z p ile k  i s tr z a ły  n iepodobne.

E R N E S T  S C H R O e r , fabryka towarów grzebieniarskich i szpilek podwójnych, 
kantor w  Berlinie N. 0. Marsiliusstrasse 17.

SĘC  S z p ilk i te  i s tr z a ła  do w ło s ó w  s ą  do n ab ycia  n iem al w e  w sz y stk ic h  han d lach . “W
Rozsyłka wszędzie w kraju i zagranicą tylko za zaliczką._________ (422-5-5)

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni J ó ze f  Łakociński.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Dra Jaegera wyroby trykotowe męskie i damskie, po cenach fabrycznych. (2774'10'>


